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Skar2ycie się •. 
Skarżycie się na wiek, co ideały 
Odzie.ra z szat, i waży je i mierzy; 
Skarżycie się na los, co wam kawały 
Urządza wciąż, gdy wciąż si~ w nie-

[go wierzy. 
Nie skarzcie się, precz skargi i próż

{ne słowa 
Żyć nie jest ~le, gdy koniak jest Szu

[stowa. 

Zaaużo . oświaty! ... darły zast~p przyszłych o:ftar, kiedy 
ta trucicielka dusz dziecięcych, po
zbawionych przez dzień cały opieki 
rodzicielskiej, - ulica - Minotaur, 

~ nigdy ea'flide - głosi sta- ma znów pochłonąć nową hekatom~ 
re polskie przysłowie i zdawaćby się żal szczery musi zatargać duszą kat
mogło, że zwłaszcza czegoś tak do- dego z nas. 
brego, jak oświata - nigdy i nigdzie Więc nigdy, nigdy nie ubędzie 
nie może być zatDiile, a iednak ... u bandytów, więc wiecznie nó1; i pałka 
nas inaczej. ~dą panować nad Łodzią. Chyba,-

Rozporządzeniem władz szkol- _bo kadry przes~pców co rok dopeł
nyoh zabroniono nauczania w szko- niać się będą tymi, dla których miej
łaoh fabrycznych na dwie zmiany, t. sca w szkole nie starczyło - i któ· 
j. z wykładami przed i popołudnio- rych pochłonęła ulica. 
wy.mi Uwzględniając wyjątkowo p:rzy-

W .ten sposób odrazu pozbawio· krą sytuacjQ, niektóre fabryki jak 
no nauki połow~ dziatwy robotniczej Barcińskiego. Steigerta, Szeiblera i Al
w ŁodzL larta zakrzątnęły się, aby złemu za-

Zwłaszoza w Łodzi, gdzie oddaw- radzić i stosunkowo do potrzeb swych 
na. dotkliwie odczuwać się dawał uczelni fabrycznych powięks"Zyły per
brak szkół miejskich początkowych, sonel szkolny, a nawet przystąpiły 
- pozbawienie kilku tysięcy dzieci podobno do budowy nowych pomiesz
jedynego tródła oświaty wytworzyło czeń szkolnych. W ten sposób poj
poło~enie rozpaczliwe. mując doniosłość szlachetnego czynu, 

Nie do pozazdroszczenia jest ludzie dobrej woli śpieszą coprędzej 
równie~ położenie nauczycieli i nau- rozpalić na nowo ogniska oświaty, 
czycielek fabrycznych, którzy są zu- których zadaniem jest rozpraszać 
pełnie wobec smutnego faktu bezrad· mrok w umysłach i duszach bieda
ni, co więcej: niczem pocieszyć nie ków. 
mogą zrozpaczonych rodziców niesz- Niestety, - nie wszyscy fabry
częsnej dziatwy, rzuconej odrazu na kanci postąpili w ten sposób. Wstyd 
pastwę ulicy i jej zgubnego wpływu. wyznać _ - znaleźli się tacy {i to z 

W smutnej tej chwili wyraźniej, najmożniejs~ych!), którzy skwapliwie 
niż kiedykolwiek stwierdzić się daje skorzystali z sytuacj i.' 
fakt, że dobre ziarno nie marnieje w A przecie~ tak łatwo znaleźć ek
tak żywotnej glebie, jak masa robot ... wiwalent w miejsce skasowanych go
nicza: bo oto rodzice snadź już spo- dzin poobiednich! 
strzegli, jak dobroczynny wpływ wy- Nie sądzimy, aby odpowiednie 
wiera szkoła, a i sama dziatwa całą skompletowanie dodatkowego perso
duszą garnie się do tych wątłych nelu nauczycielskiego i jaki-taki lo· 
oświaty kaganków. . kal szkolny w obrębie wielkiej fa.-

Więc kiedy obecnie ta ulica, któ- bryki - mogłyby zaważyć w budże
rej szkoły ta.bryczne ze szponów wy„ cie danej fabryki 

Wi~ ohyba ~ ci. fal>Tykanał, 
ze: eadu.Jo oświaty! 

W takim zazie, zanim ~ łeb mm.. 
wiskami zajmiemy, możeby zeehoiełi 
przeczytać ... .Kmje:rze warszaw
skim.111 z ostatnieh dwu dni artykuł 
d-ra Zaleskiego p. t „ Wzory do~ 
czynności", b~dący omówieniem pev
nej niezmi&rnie ciekawej ksil\ŻkiJ:frm.' 
euzkie.J. 

Wprawdzie dane statystyczne 
tego dzieła są dla nas na razie ezeJDŚ\ 
niedoścignionem "' n.as, jednak ~ od 
rzeczy chyba b~dzie zestawić s na.-
szą - iM (!rancuzkaj organizaeM i 
wyniki szkolnictwa opartego na p°". 
mocy społeczeństwa, gmin, stowarzy ... 
szeń wielkich zakładów przemysło-'. 
wych itd. 

Trudno przypuszczać, aby ~ 
wo bee takiego ,zestawienia mógł po-: 
zostać przy swojem zdaniu, te z &oj 
dużo mamy oświaty jakna 
potrzeby sfer robotniczych. 

Bo chyba tylko takiem zdanieitl 
można tłomaczyć sobie bierne stano
wisko największych fabrykantów, wO-.: 
bee klęski jaka spadła na diiatwo 
robotników. 

Panowie fabrykanci,-wy, którzy 
umiecie żyć "z ołówkiem w ręku~, 
obliczcie to sobie, a przekonacie si~ 
łatwo, że z n a c z n i e t a ri i ej ko
sztuje wa~ przygotowanie sobie w 
szkole dziesięciu, stu zdolnych i inteJ 
ligentnych pracowników, niż jedem 
bezpłatny wychowąnek ulicy - banJ 
dytal ... 

• •• 
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O znie~ ionie tar~ ~miorci. 

Na tegorocznym zjetdzie prawni
ków w Wiedniu toczyła się się, jak 
wiadomo, zarówno w komisji, jak w 
plenum bardzo obszerna, nader inte
resująca, _chwilami burzliwa dyskusja 
nad sprawą zniesienia kary śmierci. 
W komisji dotyczący wniosek refe
renta Warhanka, ~ądający zmesienia 
kary śmierci, odrzucony został tylko 
większością jednego głosu, na plenar
nem posiedzeniu, odrzucono go 470 
głosami przeciwko 424. 

Do rezultatu tego przyczynili s4Q 
przeważnie audytorzy wojskowi, któ
rzy w mundurach przybyli w znac?:
nej liczbie na narady, głosując za 
zatrzymaniem kary śmierci. 

Sprawa zniesienia kary śmier1'i 
jest jedną z najwięcej spornych kwe
stji, jaką juli od szeregu lat interesu
Ją się w wysokim stopniu tak sfery 
prawnicze, jak kodek:sy karne pra
wie wszystkich państw europejsliich. 
Dla Austrji posiada ona o tyle jesz
cze większe znaczenie, że zamierzo
na reforma austrjackiego kodeksu 
karnego także nią się zajmuje. 

Do ;połowy ośmnastego stulecia 
nigdy me kwes~jonowano zasady, że 
kara śmierci jest uprawniona i uspra
wiedliwiona. W r. 1764 włoski filan
trop i powieściopisarz, Cesare Bone
sano Beccaria, w głośnem swem stu
djum „Dei delitti e delle pene" wy
stąpił bardzo stanowczo i bardzo e
nergicznie przeciwko karze śmierci. 
Od czasu pojawienia się tej publika
~i datuje się spór co do zniesienia, 
tub zatrzymania kary śmierci. 

W całym sz~regu -państw ustawo
wo już ją zniesiono, np. w Rumunji, 
Portugalji, Holandji, Włoszech, N or
wegji, w wielu kantonach szwajcar
skich, oraz w kilku Stanach Zjedno
czonych Północnej Ameryki. W Bel
gji i Finlandji nie zniesiono jej wpraw
dzie ustawowo, ale faktem jest, że w 
Finlandji od 1826 roku, w Belgji od 
1863 roku nie wykonano ani jednej 
egzekucji. 

Na. tegorocznym zjeździe prawni
ków w Wiedniµ Qpinjc rzeczoznaw-1 
ców, którymi byli p:nofesorowic Liep
mann i Finger, zawierały nader o bfl
ty materjał w kwestji kary śmierci. 
Pierwszy z nich oświadczył si~ za 
zniesieniem, drugi za iej zatrzyma
niem. 

Na podstawie obu tych, nader 
gruntownie opracowanych opinji, wy
głosił radca wyższego sądu krajowe
go, W arhanek, także bardzo obszerny 
referat, w którym, podobnie jak pro
fesor Liepmann, potępił stanowczo i 
energicznie stosowanie kary śmierci. 
Podniósł mianowicie tę, okolicznoEić, 
że jest ona formą kary, której żadną 
miarą pogodzić nie można z wyż
szą kulturą i cywilizacją. 

Poza tern wydarzają si~ wypadki, 
te 89,dy, wydając wyroki, mylą się 
niejednokrotnie. Często dopiero po 
dokonaniu egzekucji wychodzi na jaw 
niewinność człowieka, którego jak 
najniesłuszniej i najniesprawiedliwiej 
pozbawiono życia, które jest „naj
wyższem dobrem na świecie". 

Profesor Finger i referent pro
fesor Kahl stali na stanowisku, że 
karę śmierci koniecznie zatrzymać 
należy. Jest ona bowiem karą odstra
szającą dla innych zbrodniarzy, prze
stępców i morderców, których liczba, 
zwłaszcza w ostatnich lataqh, zamiast 
się zmniejszyć, cią~le siQ powiQksza. 
W wielu wypadkacn. jest ona jedynie 
możliwą karą za popełnioną ~brodnię. 
~tosować ją należy oczywiście tylko 
za najcięższe zbrodnie, ale nio wol
lJ.O jej znosić, bo byłoby t.o lekko
myślnością wobec całej ludzkotici. 

Projekt nowego austrjackiego ko
deksu karnego pothdQca problemowi 
kary śmierci dość obszerne uwagi, 
które ujQte zostaly -parng1·nfem 18 
tego projektu. Zawiera on pomiędzy 
fonymi ustęp, w którym powiedziano, 
że „propozycje przedłożenia. oddalo
ne są tylko o krok od zniesienin ka
ry śmierc.i ''. W dalszym i ednak ustę
pie oświadczo110, „ze nie nadszedł 
jeszcze czas na zro bie11io tego kroku, 
ponieważ faktyczne stosunki doma
gają się zatrzymania tego najskraj-

. niejszego środka kary". 
·wynika stątl, że i projekt refor

my austrjackiego kodeksu karnego 
·,nie rezygnuje wcale z kary śmierci, 

a przedstawiono ją jedynie jako śro
dek odstraszający dla innych zbro
dniarzy. MJeści się jednak w tym 
projekcie poważne qst~pst~o na r~~cz 
przeciwników kąry śmierci, albow1e:m 
w dalszym ciągu projekt domaga SJ:ę 
zastosowania tej formy kary tylko 
za dwa rodzaje zbrodni, a mianowi
cie za zdrad~ stanu i morderstwo, 
podczas gdy dotąd stosowana on!l 
była przy sześciu rodzajach zbrodni. 
Interesujące są w tej kwestji dalsze 
uwagi projektu, które opiewają: 

"Podjęta w r. 1787 próba zupeł
nego zniesienia kary śmierci~ w prak
tyce nie okazał~ . się do b~ą i dl~tego 
niedługo od me.J odstąpić musiano. 
Ustawy karne z 1803 i 1852 r. wy
chodziły z założenia, że tylko zwolna 
i stopniowo zmniejszać ją można. Ko
misje Rady państwa ~od czas d;y:slru
sji nad tą sprawą ośw1adczały się za 
zatrzymaniem kary śmi~rci, wniosków 
o jej usunięcie nie poddawano w 
ostatnich latach wcale pod dyskusjQ 
parlamentu. Z dat statystycznych 
zasługują następujące na uwagę: W 
czasie od 1899 do 1909 wydano 595 
wyroków śmierci, spełniono jednak 
tylko 18 egzekucji. Liczby te dowo
dzą, że tylko w najgorszych r~zach i 
za najcięższe zbrodnie spełmane'są 
odnośne wyroki". 

Ze wzgl~du na aktualność spra
wy, czy karę śmierci 'znieść lub ją 
zatrzymać, obrady na zjeździe praw
ników niemieckich w Wiedniu mają 
niewątpliwie nader doniosłe znacze
nie. Temat ten interesuje w wyso
kim stopniu cały świat cywilizowany. 
Dla Austrji i Nittmiec ma on tern 
większe znaczenie, ponieważ w obu 
tych państwach przygotowują się po
ważne i daleko idące zmiany w dzie
dzinie ustawy karnej. Z tego też 
powodu najznakomitsi prawnicy bar
dzo gorliwie kwestją tą się zajmują. 
Z opinji rzeczoznawców, z grunt?w
nych i obszernych rozpraw na z.Jeź
dzie w Wiedniu ustawodawstwa wy
snują niewątpliwie cały szereg ini
cjatyw. Zjazd dostarczył bowiei:n pofł. 
tym względem. wiele cennego i obfi
tego materjału. 

Lmerali ~towacG~ ~rzeciw ~olatom. 
Liberałom słowackjm :pie podoba 

się, że opinja publiczna ' polska ży
wiej zaczyna się interesować sprawą; 
polaków na Górnych Węgrzech, a za
łożenie 1 w o wskiego Towarzystwa Prz:y-
jaciół Ludu tatrzańskiego napełma 
ich obawą, że się będzie polonizowało 
słowaków. Charakterystyczny jest 
artykuł wstQpny w nr. 157 liberaln.o 
ewangiclickiego „Słovenskćho Denm
ka" p. t. „Polacy a Słowaczyzna". 
Zaznaczywszy szacunek dla polaków 
za dzielną obronę przed germanizacją 
i rusyfikacją, popadł „Słovinskej Den
nik" w żale, do których przyczyny 
wyssał sobie z palca: że w Galicji 
powiał obecnie prąd przeciwsłowiań
s~i. Po.la~y ga~icyjs~y łącz~ siQ z 
memcam1 I maaziaram1 przeciw cze
chom i słowakom,• a przytem, oczy
wiście, uciskają u sieDi e w dom.u ru
sinów. Jakżeż · więc można wobec 
tego sym;patyzować z polityka mi ga
licyjskimi. 

Nastqmją dyletanckie i oślUieszo
ne już nale~ycie przewidy\\'ania, że 
skoro przyjdzie do skutku ugoda 
czesko-niemiecka, polacy ut racą grunt 
pod nogami, przestaną bowiem być w 
parlamencie austrjackim języczkiem 
u wagi. A im bardziej owa ugoda 
zbliża się ku urzeczywistnieniu, „tem 
barJziej nerwowi staj~ siQ polacy". 

1 tylko ta nerwowośó usprawied
liwia w oczach autora cytowanego 
artykułu zachowanie się polaków w 
o sta tnie.i dobie, z w łaszcza i oh dą~e
nie do \rytworzenia. jakicg_oś pansla
wizmu katolickiego w Austrji. 

..,Swiat Słowiański", inne . pisma 
polskie, a teraz publicysta Zwan z 
Warszawy w „Narodnioh Listach" 
zamimjeili artykuły, w których dowo
dzą, że slowianie katoliccy (czesi, 
polacy, slowieńcy i chorwaci) powin
niby połączyć się przeciw prawo
sła~vnym, która to myśl ma dosyć 
zwolenników wśród polaków." 

Tak redakcja ,,Slovenskego Den
nika", pozwoliwszy stwierdzić iż sły
szała, źe dzwonią, ale nie wie, w któ
rym kościele, rozwodzi się nad spry„ 

tem polak6w, którzy liozą na to, że 
ponieważ „~si nigdy nie pójdą 7-ł\ 
hasłem wvznaniowem", więc „przy
wództwo panslawizmu katolickiego 
przypadłoby chyba polakom w udzia
Ie, a z pewnością wyzyskaliby oni 
należycie swój wpływ dla interesów 
politycznych w Galicji". 

W dalszym ciągu artykułu do
wiadujemy się, dlaczego nagle pol:>,
cy stracili łaskę w oczach słowaków. 
Otó.ż, chociaż si~ słowacy często za 
nami ujmowali (gdzie, kiedy, wob'3c 
kogo'?!), nigdy nie doczekali sie 
od nas "przyjacielskiej odpłaty". N:,_ 
dość • bratania polsko-madziarski ~f.P "; 
nasi mili sa,siedzi idą ro bić propagan
d~ polską do Liptowa i na Spj.i;, aby 
uratować kilka tysięcy polakó'v przed 
„zesłowaczeniem". Zródło propagan
dy znajduje się w Krakowie i we 
Lwowie, gdzie .przygotują się do 
energicznej akcji na słowaczyźnie". 

Niedługo założą pismo polskie 
dla polaków słowackich i postarają 
się o wprowadzenie języka madziar
skiego w polskich szkołach średnich, 
w tym celu, .żeby „młodzież polska" 
ze słowaczyzny mogb studjować w 
Galicji. 

Autor wnosi z tego, ~e na słowa
czyźnie "niedługo będziemy mieli 
także swoje Cieszyńskie i Ostrawskie; 
polacy będą bowiem ratowali swych 
rodaków w ten sposób, że złączą si~ 
z rządem madziarskim przeciw nam, 
tak, jak łączą się przeciw czechom 
z niem cami szląslami". Tylko na 
szczęście autor nie wierzy • w powo-
dzenie takiej polityki". . 

Cały ten artykuł jest stekiem 
naiwnoścL Skoro są polacy na Gór
nych Węgrzech (a temu „Slovenskij 
Dennik" nie przeczy), należy im nieść 
kultur~ polsk:ą. 

Jeszcze akcji tej nie rozpoczęto, 
a „Slovenskij Dennik" już się oświad
cza przeciw onej i żąda, żebyśmy się 
tą kwestją nie zajmowali ! Między 
wierszami zapowiada walkę i żąda, 
żebyśmy to przyjęli do wiadomości, 
jako oznakę miłości słowiańskiej! Je
żeli b~dziemy opiekowali się węgier
skimi polakami, będzie to akcją „an
tysłowiańską". Rozumowanie zaiste 
dziecinne". ", · 

Jeżeli dla .Slovenskego Dennika• 
idea słowiańska polega na tem, żeby 
polakom nie wolno było pilnować 
swego-nie znajdzie dla tak -pojętej 
idei w całej Polsce oczywiście ani 
j ednegq zwolennika. 

Nowe projek-ty finlandzkie. 
W końcu września, jak donosi 

~Russkoie Słowo", nastąpi pod preze
surą p. Korewy wznowienie prac 
specjalnej naradj'" międzynarodowej, 
roztrząsającej program nowych roz
porządzeń względem Finlandji. Roz
porządzenia owe byłyby skierowane 
przeciwko prasie fl.nlandzklej, wolnoś
ci zebrań i związków. 

Istnieje też zamiar skasowanja 
finlandzkiego samodzielnego systemu 
monetarnego. 

Wszystko to ~na być przeprowa
dzone w IV Dumie. 

Teraz ,jak pisże „Ruskoje Słowo", 
wyjaśniono, że stosowanie względem 
Finlandji tych środków nie znajduje 
uz.nania niektórych wybitnych człon
ków rządu, między inny:rni prezesa 
ministrów Kokowccwa. Podóbne środ
ki - mówią c;,i ministrowfo, mogą 
·wywołać pi:otest nawet w takich 
kolach politycznych, jak październi
kowcy. 

Projekt prawa w tym -kierunku 
mógłby doznaić porażki w ICV. Dumie, 
ponieważ jeszc.ze · petlczas ll'ozpra.w 
nad pl'ojektem prawa dotyczącego 
prawut.l.awstwn.. ogólno-państwow~gą, 
niektórzy październikowcy i bardzo 
liczni posłowie z grupy centrum po
stawili votum separaftim, orzeknj.ące, że 
nie zyczą sobie, a.by sprawy oświaty, 
zebrań publicznych, towarzystw i 
związków w Finlandji podporządko
wano prawodawstwu ogólnopai1stwo
wemu. 
Według po~łów powy ?.szyoh. wsz;vst~ 

kie te sprawy nale~ą do wewnQtri
'nych spraw W. Ks. Finlandzkiego,. 9 
których · stanowienie, wodług jas
nego zn.aczenia art. 222 praw zas~d:.. 
niczych należy do prawodawstwa fm
la.ndzkiego. 

)& !08. 

Na czele kampaDji wytoczonej w 
tej sprawi~ prezesowi ministrów Ko
kowcewowi, stojl\, według „Russk 
Słowa", generał-gubernator flnladz
ki, Zejn, jego pomocnik Lipskij, oraz 
urzędnik .!rancelarji rady ministrów, 
Ko rewo. 

Kilka liczb. 
Rok temu prasa rosyjska zwróci· 

ła uwagę na przesilenie w wyższem 
wykształceniu w Rosji. Następstwem 
tego przesilenia było znaczne zmniej
szenie się liczby młodzieży, pragną
cej wstąpić do uniwersytetów. Fakt 
ten tłómaczono rozmaicie. Jedni 
twierdzili, że młodzież rosyjska utra
ciła zam.iłowanie do nauki; drudzy
przypisY'vali to niższemu poziomowi 
szkoły wyższej; inni wreszcie byli 
zdania, że młodzież rosyjska stała się 
trzeźwiejsza i zaraz po uko:ńczeniu 
szkoły średniej pragnie si~ poświę-
cić tyoiu p:raktyoznemu. . 

Z liczb, zebranych obecnie przez 
Rieoz", okazuje się, M i w r. b. 

ilość kandydatów do uniwersytetów 
rosyjskich jest znacznie mniejsza od 
normalnej. Mianowicie: do uni.wersy
tetu petersburskiego na 2500 wakan
sów złożono 1200 podań, do moskiew
skiego na 2100 wakansów 1927 po
dań, do kijowskiego na 1500 wakan
sów 1400 podań, do odeskiego na 
1000 wakansów 62 podań, do char
kowskiego na 1550 wakansów 600 
podań, do kazańskiego na 1120 wa
kansów 413 podań, do dorpackiego 
na 1000 wakansów 830 podań. 

Inaczej zgoła przedstawia się sy· 
tuacja w wyższych zakładach nauko
wych specJalnych. O l?rzyjęcie do 
moskiewskiej szkoły mżynieryjnej 
złożono 385 podań (w r. z. 300), w 
moskiewskim instytucie technicznym 
763 podań (w r. z. 500), w peters
burskim instytucie górniczym 450 (w 
r. z. 630), w instytucie inżynierów 
cywilnych 400 (w r. z. 400), w insty
tucie inżynierów komunikacji 900 (w 
r. z. 786), w petersburskim instytucie 
technologicznym 1450 {w r. z. 1200), 
w politechnice petersburskiej 3972 
(w r. z. 8700), w politechnice . kijo~
skiej 1000 (w r. z. 740), w pobtech~1-
oe dońskiej 500 (w r. z. 260), w m
stytueie elektrotechnicznym 500 (w 
-r. z. 500). 

Z licz powytszyeh widać, że w 
porównaniu z r. z. znacznie wzrosła 
ilość kandydatów do wyższych za
.kładów naukowych specjalnych, a 
zwłaszcza do instytutów politechnicz· 
nych. 

Jaro$ław Vrchlicky. 
Onegdaj wieczorem zm!"rł ~e "!'~i 

Domahlice pod Pragą naJWyb1tnieJ
szy ~ poetów czeskich, Jarosław 
Vrohlicky. 

Jarosław Vrchlioky, najznakomit
szy z współczesnych poetów czes· 
kich jeden z największych współ
czeskvch poetów europejskich, uro
dził sif} w roku 1853 w Lounach (Cze
chy • północne) .. Wł!lściwe nazwisko 
jego oyło: Emil ~r1da.. Sy!1 ku_pca 
czeskiego, po ukonczemu gmm~zJum 
w Klatovach i w Pradze, wstąpił do 
semi.narjum duchownego. ~krótce 
yrzerzucit si~ jednak na wydział fllo
zoflczny uniwersytetu praskiego. Pr.zez 
pewien czas przebywał zagra~l<?ą: 
przeważnie we Włoszech, a pózme,; 
i w Pary~u. . 

Po powrocie do ~raju, Vrc~lick;)' 
zajął się działalnością pedagogiczną. 
W r. 1878 był sekretarzem . szkoły 
politechnicznej. W r. 1892 mrnnowa
no doktorem honorowymi fllozof.ji, a 

.poCZf\WSZY od roku nast~pnego wy
kładał literaturQ nowoczesną w Pra
dze. 

, Vrchlioky był też c7iłon~iem Aka
demji czeskiej i dotywotmm człon· 
ki~:i;n wjedeńskięj Izby Panów. 

•ralęnt Vrehlioki.cgo zwracnł si~ 
.przowa~nie w kierm~k.u liryki. Utwo· 
ry jego cechowała. mezwy1de w·ytwor
na. forma. Vrchłicltl był przez czae 
pewien prZ&imiotem napaści ze stro
DY młodej poezji czeskiej, które; _ 
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przedstawioiele ganili w. nim ?dpor- Inaczej się rzeoz ma. z paszpor- i na duże usta o bladych wargaeh. prawo ~ądać przedstawienia dowod6-w 
ność względem prądów modermstycz- tarni wewnątrz kraju, do których mo- Spojrzałem też na pierścionek. że depesza nie jest cyfrowana . 
.nych. że być wniesionych kilka osób, po- - Ach! - powiedziałem. I w tym () Ułat . ~en ie ~ozsyłanii!' 

Pien11rsze prace Vrchliekie8'o u- zostających z właścicielem paszportu miejscu złożyłem głęboki ukłon - co pism. W celu ułatwienia uliczn~ 
kazały się w r. 1875. Był to zbiorek w pewnem pokrewieństwie. za nieszczęście z tym pierścionkiem. sprzedaży pism w miastach prowin-
poezji p. t. „Z hlubin". Później poja Teraz on jest dla mnie zaluźny. cjonalnych postanowiono znacznie 
wiały się kolejno różne utwory li- Przeł. J. A. uprościć przewóz pism i tygodników 
ryczne, oraz dramatyczne. l w bezpośredniej komunikacji. Oboo-

Vrchlicki był wybitnym tłoma- y· ały fe 1eł0ll. nie pisma takie wysyłane są zwykle 
czem i przekładał na język czeski za awizacją bagażową, co opóźnia 
Mickiewicza („Dziady"), Asnyka, Wiadomości ogólne. otrzymywanie ich na miejscu. Posia-
Dantego, Victora Hugo, Leopardiego Pi,erścionek.; nowiono wysyłać je odtąd według 
i inn~Ch. przepisów, wyznaczonych dla agentlH 

hr k" b ł · lk" · · Widziałem w pewnem towarzy-
rc IC I y wie im przyJacie- stwie zakochaną młodn kobietę. () Odpoczynek prem ęera. pism. 

1em Polski. Pozostawał też w blis- ~ Według ostatnich informacji, prezes 
kich stosunkach z naszymi poetami, Wskutek tego oczy jej zbłękitniały i Rady ministrów, Kokowcow, po za-
literatami i działaczami społecznymi. błyszczały; zupełniKe nie mogłka uhkrły~ kończeniu uroczystości moskiewskich, 
W roku 1894 Uczestnl.czył w ZJ"eździ"e swojego uczucia. ogo ona oc a a. d . d t d . 

P d d b · t ł d u a się na wu ygo mowy wypoczy-
literackim we Lwowie podczas wy- raw opo 0 me ego m 0 ego pana, nek do swego majątku, a potem po-
stawy lwowskiej i był wiceprezesem siedzącego przy oknie, mężczyznę w wróci do Petersburga, aby osobiście 
tego ZJ·azdu razem z Asnykiem. T.1:r mundurze, o lwim głosie. I mój Boże, ć d k . b 

n · k · ·ł · · · · 1 d ł czuwa na ampan.Ją wy orczą. Krakowie i Warszawie był na uro- z .Ja ą m1 osmą oczy .JeJ spog ą a Y 
czystościach odsłonięcia pomnikóv.r na młodzieńca, i jak ona niespokoj- ( .~ L rogi stra t~g.iez rne. Przy 
Mickiewicza. nie siedziała! Znałem jl-1 bardzo do- rninisterjum komunikacji utworzono 

brze, i kiedy wracaliśmy w nocy do komisję specjalną do rozważenia 
Nie mieszając się bezpośrednio domu, rzekłem do niej: sprawy o poprawieniu wszystkich 

do ruchu polityczn·ego, ograniczając _ Co za wspaniała pogoda! Czy szos i dróg strategiczńych w pań-
się pracami literackiemi i naukowe- się dziś dobrze bawiłaś? I aby speł- stwie. 
roi, oył w Czechach, niezależnie od nić jej utajoną chęć, zdjąłem z palca O Służba woisł. owa inte · 
swej twórczości, krzewicielem wyso- mój zaręczynowy pierścionek i ciąg- ligencji. Stosownie do artykułu 
kiej kultury duchowej. Największy nąłem dalej: 38 prawa nowego o służbie wojsko-
poeta czeski - był zarazem pionie- - Widzisz twój pierścionek jest wej, „osoby, mające stopień doktora 
rem postępu SJ;>Ołecznego. stanowczo dla mnie za ciasny. Gdy- medycyny, lub lekarza, magistra nauk 

Z usposobienia cichy, łagodny, b h "al dd " d 1 · h 1 b f" t umiał się zdobywać na wielką ener- yś go zec en a o av o roz uźme- weterynaryjnyc , u armaceu ycz-
nia nych, weterynarza, lub· prowizora, 

gję, gdy chodziło 0 obronę zdobyczy ··:_ A więc daj. Każę go rozluź- pozostawać muszą obowiązkowo w 
kulturalnych. Z Polską łączyło go nić służbie czynnej 2 lata". 
nie tylko umiłowanie naszych wiesz- . Oddałem jej pierścionek. W odróżnieniu jednak nowego 
czów, ale też gorąca sympatja do ide- prawa od istniejących dotąd przepi-
ałów narodowych polskich. "' sów, osoby z lekarskiem wykształce-

Tracimy w nim wypróbowanego Po upływie miesiąca, spotykam niem, na wzór Francji i Niemiec, mu-
przyjaciela. ją znowu. Chciałem się zapytać o · t · · 

Vrchll.cky był od ki"lku lat ci"ęA>ko . . . k 1 . .1 t szą przez prnrwsze cz ery miesiące, 
L; prnrsc10ne , a e me uczyrn em ego. t ;. ł b · · k ś · 

chory. W ostatniej fazie swego cier- Mam dość czasu, pomyślałem, niech pozos awav na s uż 10 Ja 0 pro Cl 
· · d ł i· t i::·lk d . szeregowcy. prnma, po wp ywem para iżu, u ra- jeszcze to potrwa .Kl a tygo m. Po upływie tego czasu, bez egza-

cił już przytomność umysłu. Dogo- I oto ona spogląda w głąb ulicy rninów osobnych, a tylko na mocy 
rywał otoczony czcią i czujną opieką i mówi: przysługujących im praw przez wy
całego społeczeństwa czeskiego. - Ach, prawda! a propos pier- kształcenie i zgodę naczelników woj-

ścionka! Co za nieszczęście! Gdzieś go skowych, osoby takie mogą zająć w 

W sprawie paszportów. 
Do senatu złożone zostały dwie 

skargi na gubernatorów, iż w jednym 
wypadku odmówiono wydania pasz
portu zagranicznego dla synów i sy
nowej petenta, w drugim zaś - dla 
matki męża petentki i dla dzieci tej 
ostatniej. 

Z tego powodu departament po
licji rozesłaf obecnie do władz właś
ciwych okólnik z wyjaśnieniem, iż 
odmo·wa wydania podobnych wspól
nych paszportów nastąpiła zupełnie 
prawidłowo. Przepisy przewidują, iż 
paszporty zagraniczne mogą być wy
dawane w zasadzie tylko dla jednej 
osoby, umieszczenie zaś paru osób 
na jednym paszporcie zagranicznym 
należy uważać za odstępstwo od prze
pisów. 

położyłam i zginął. - pułku następnie posady klasowe nad
I czeka na moją odpowiedź.-Nie etatowe, poozem zaliczają się do za-

gniewasz się - pyta niespokojnie. pasu armji na pr-zeciąg lat 16". 
- Ależ nie - odrzekłem. 
I móJ" Boże, z J'akiem ona lek~ Lecz, jeżeli, jak powiada „Rusk. 

Wracz" w nr. 33, osoba z lekarskiem 
ldem sercem odcRzła, dlatego, że Rię wykształceniem z jakichkolwiek po-
na nią nie gniewałem. wodów nie zdoła pozyskać sobie zgo

rty swych naczelników woj sko~vych 
na otrzymanie służby klasowej, to 
wtedy może nastąpić to przykre po
łożenie, że osoba z wyższem wy
kształceniem, przez całe dwa lata, 
służyć będzie musiała w pułku, jako 
prosty szeregowiec pod bronią. 

"' 
I oto minał całv rok. Znovn1 b:r-

łem na starych ruinach i chodziłem 
wieczorem po znanej, znanej dro
dze ... 

Nagle ona podchodzi do mnie, 
i oczy jej zbłękitniały bardziej jesz
cze, tyle w nich nienaturalnego blas
ku, ale usta powiększyły się i wargi 
pobladły. 

- Oto twój pierścionek - zawo
łała - twój zaręczynowy pierścionek. 
Znalazłam go, mój kochany i kaza
łam rozluźnić. Teraz nie będzie uci
skał. 

Spojrzałem na porzuconą kobietę 

C Depesze C)ffrawal"le, 
Główny zarząd poczt i telegraf ów 
zabronił zupełnie przyjmowania de
pesz cyfrowanych. Urzędnikom te
legraficznym polecono zwracać uwa
gę na to, czy zawarte w depeszy li
tery lub cyfry nie mają jakiegoś zna
czenia poufnego. 'V razie jakichkol
wiek wątpliwości urzędnicy mają 

Ze Ś\Niata. 

O Olbrzymie RłeZPobo11.~te. 
Robotnicy w fabrykach prz~dzalni
czych w Santjago gotują si~ do oł
brzymiego bezrobooia. Liczba straj
kująeych wyniesie około 750,000. 

[J Z b rodniczy .a:amach.Nie
wykryci dotychczas sprawcy usiło
wali wysadzić w powietrze budynek 
rządowy w Salonikach. Zamach J.de 
zupełnie się udał, wszelako budynek 
uległ ciężkim uszkodzeniom. 

O hzef i Burcew. Dziemd
~i rosyjskie donoszą, źe Bureew o
trzymał list od Azefa, który znó\l 
prosi o wyznaczenie nad nim sąd.u 
partyjnego. 

Stosunek partji do tej nowej proś
by Azefa nie został jeszcze wyjaśnio
ny. Zdaniem Burcewa sąd jest ko
nieczny. 

O Polowanie na lwy - w 
Londynie. Znany angielski J.>0-
skramiacz zwierząt, Bostock, zamie
rza dać nową sensację przesyconym 
już wszelki ego rodzaju wrażeniamJ 
londyńczykom. 

Oto chce zamienić stadjon fon
dyński w sztuczną dżungl~ i wpuś
ciwszy do niej pół tuzina lwów, dać 
londyńskim nemrodom sposo bnośó 
zapolowania na dzikie zwierz~ta bel 
opuszczenia wybrze~y tamizy. 

Jedynym warunkiem, obowi~
jącym nemrodów londyńskich, a za
razem czyniących polowanie to nie
zmiernie groźnem, jest to, te maj\ 
chwytać lwy na arkan i tylko w o
stateczności używać broni palnej. 

Za tę przyjemność Bostock ka.u 
sobie płacić po 50 gwinei (500 rb.) od 
osoby, przyczem każdy myśliwy ma 
prawo zaprosić grono przyjaciół, któ
rzy przypatrywać się będą polowa-· 
niu, zamknięci w mocnych klatkaoh 
żelaznych. 

Podobno zgłosiło się ju~ wielu 
amatorów niebezpiecznej zabawy dG 
poskramiacza, z drugiej wszakże stro
ny londyńskie Tow. opieki nad zwie
rzętami stara się, aby władze ~ 
pozwoliły na to polowanie. 

l) 
A. CZECHOW. 

Incognito. 

- A czego się śmiejesz? 
- Bo mi dziwne takie pytanie ... My tu każ-

dego pisarka znamy, a nie mielibyśmy znać Po
sudina, przecież na to jest, by€my go znali. 

- Jakiż to więc człowiek'? dzielny urzęd

nik, co?... 

tęgi był mężczyzna, a jak wrzasnął, to słycha6 
go było o dziesięć wiorst. Nikt w całej gubern.ji 
nie miał takiego głosu jak on, ale pan Posud.ix 
więcej ma oleju w głowie i wszystko ,byłoby do
brze, tylko szkoda, że taki pijak! 

Humoreska.. 

Piotr Pawłowicz Posud.in wybrał się na wóz
ku ehlopskim, zaprzężonym w trzy konie, do po
wiatowego miasteczka N. wskutek anonimu, który 
odebrał, i postanowił zachować ścisłe incognito. 

Przybędę zupełnie znienacka, niespodzianie 
spsdnę im na kark, bo też te kanalje dopuściły 
się wybryków niesłychanych i myślą, że im to 
ujdzie płazem! Dopiero będzie awantura, gdy 
nagle zażądam rachunków i zrewiduję księgi, ha, 
ha, ha, wystawiam sobie to przerażenie! ha, hal 

Zabawiwszy się dość długo tak niewesołemi 
myślami, Posudin wdał się w gawędkę z woźnicą. 
a jako człowiek goniący za popularnością, prag
nął się dowiedzieć przedewszystkiem, co o nim 
mówią! 

- Czy znasz pana Posudina'? _,. zagadnął 
więc od razu chłopa.. 

- Nie miałżebym go zn&.ćl - odparł wo~
nioa omok&jł\O - znam go bardzo do brze. 

- No tak sobie - odparł chłop zjewając.
Dobry to pan i zna się na rzeczy, jest dopiero 
dwa lata tutaj, a już wiele naprawił. 

- Ncr i co tak naprzykład'? 
- Sprowadził nam kolej żelazną i Boże daj 

mu zdrowie, wypędził Chochrjukowa, z którym 
już wytrzymać nie było można. Był to łajdak, 
złodziej po prostu i choć starsi ujmowali się za 
nim, ale jak tylko przyszedł Posudin, zaraz było: 
fora ze dwora: bo już przyznać trzeba, ten łapó
wek nie bierze. Choćbyś mu dał sto rubli nawet 
tysiąc - nie weźmie! Nie przekupisz niczem jego 
sumienia! 

- Dzięki Bogu, z tej strony przynajmniej 
dobrze mnie osądzili - pomyślał Posudin urado
wany. 

- Jest też bardzo mądry pan i wcale nie 
pyszny. 

- Kiedy nasi pojechali do niego ze skargą, 
obszedł się z nimi, jak z równymi, uścisnął im 
rękę i prosił, żeby siadali, a wszystko tak u nie
go idzie jak z płatka. Ledwo nasi zdążyli pos
karżyć się, .zaraz krzyknął:. zaprzęgać i galop~ID: 
przyjechał i porządek zrobił, a nawet koprn7k1 
nie wział za to! Ten dawniejszy też hył niezły~ 

- Piękne rzeczy! pomyślał Posud.in. 
- A skądże wiesz, żem tald... że jest takim 

pijakiem? 
- Ja go tam pijanego nie widział, pro~ 

jaśnie pana, ale ludzie tak sobie powiadaj1'. On 
podobno przy drugich, na zabawie, na balu to 
się nie upije, tylko w domu ledwo oczy otworzy, 
pierwsze zaraz kieliszek wódki. Lokaj poda mu 
jeden kieliszek. to zaraz i drugi i trzeci i tak ca
ły Boży dzień, ale nikt tego nie widzi. Jak Cho
chrjuków, pił, toć nie tylko ludzie, ale i psy wy--_ 
ły. '11en zaś podobno nawet · gdzieś w szufladzi&· 
w biurku ma ukrytą butelkę z rurką i co ohwih~ 
z niej ciągnie, lecz w tajemnicy. 

Posudin struchlał, skąd oni to wszystko wie~ 
dzą? pytał siebie, to okropne! 

- A potem kobietki też, mówią, lubi, - mó-> 
wił dalej woźnica, kręcąc głową i śmiejB,C si~ 
w głos. Ma ich tam kilka, jedna Nastusia Iwa
nówna jest gospodynią, druga ... jakże si~ do ka
duka nazywa ... 

(D. n). 
, 



O Więc ni kl" d~ie*· „Gior
nale d'Italia • zamieszcza nową wer
sję o zniknięciu dzieła Leonarda da 
Vinci z galerji Luwru. Według niej, 
„Giondę" zniszczono, a nie wykra
dziono, jak dotychczas powszechnie 
przypuszczano. Pismo podaje takie 
szczegóły: Sprawcą zniszczenia ma 
być pewien fotograf, któremu zarzl\1 
muzeum pierwotnie udzielił pozwole
;nia na dokonanie zdjęć w muzeum1 

następnie jednak pozwolenie cofnął. 
·z zemsty fotograf wylał na obraz 
flaszkę kwasu siarkowego, który 
zniszczył dzieło. Sprawe& uciekł, a 
zarząd muzeum podjął próby u.rato
wania obrazu. Kiedy usiłowania oka
zały się daremne, starano si~ zastą
pić dzieło dobrą kopj~ Sprowadzono 
ją z Anglji, ale obudziła JlOdejrzenia. 
Nie pozostało zatem nie mnego, jfl,k 
tylko puścić wersj~ o kradziooy O" 
bram. 

;Z Ce ratwa. 

A 2 szpiego'ł'.Jtriwo. .Bir~. 
Wiedom." donoszą, u minister spraw 
wewnętrznych, Makarow zabronił 
niejakiemu Postnikowowi ' zamieszki
wania w ciągu lat pięciu w Peters
burgu, w Moskwte, w gub. południo
wo-zaohodnich, ~łnocno-Mehodnicłt, 
oraz w Król. PolSkiem. 

Po~tnikow oskano:ny był o utr1.r
mywarue stosunków ~ o bCemi pań
stwami, ora~ o wydanie im nie.kM~ 
~ych. dokumentów, stanowiących t1.r 
Jemn1cę państwową. 

Sprawa Postnikowa rozpozm.~
na by1a na specjalnej naradzie och
rony państwowej. 

Z LITWY I RUSł. 
X Uwolnienie •'asowakle~ 

go. Na mocy uehwa.ły zebrania 
ogólnego kijowskiego sądu okręgo
wego . uwolniono z więzienia łukja
nowskiego b. naczelnika kijowskiej 
policji śledczej, Krasowskiego. Jak 
wiadomo, Krasowski został pooi&gni~ 
ty do odpoViiedzialności sądowej za wy
kroczenie służbowe podczas urzędo
wania w Chodorkowie na stanowisku 
komisarza. Krasowskij został oddany 
pod. dozór po~ioyjny w Kijowie. Spra
wa Jego bęClzie rozpatrywana w S&
dzie okręgowym w dniu 21 wrze
śnia. 

Wiadomości kraiowe. 
+ Aresztowania. Wczoraj 

w Warszawie dokonano kilku areszto
wań wśród inteligencji. 

+ Uczciwy policjan • W 
tych dniach w Olkuszu zastrzelił si~ 
strażnik policyjny. Przeprowadzone 
śledztwo wykazało, jź samobójca był 
człowiekiem nader prawego charak
teru i nigdy nie skalał swych r~k 
łapówką. 

Zadłużył się on na 17 rb„ a nie 
mogąc spłacić długu z n."niaturowej 
pensji, która zaledwie wystarczała 
mu na życie; wolał opuścić ten pa
dół płaczu, niż uprawiać łapowni
ctwo. 
+ rałt rzemi e &ln H< a w z~. 

glębiu. 'vV ZagłQbiu dąbrowskiem 
odczuwać się daje - iak stwierdza 
"Iskra" ·- brak rzemieślników i to 
wo wszystkich niemal gałęziach wy
twórczych. 

Nieliczni rzemieślnicy są tam tak 
zawaleni robotami, że nowych bądź 
wcale nie przyjmują, lub przyjęte 
przetrzyurnją iygodniami, a nawet 
miesiącami całymi. 

Zagłębie jest więc wdzięczną pla
cówką, na której znalazłoby pracę 
wielu nowych rzemieślników. Dobrze 
by było, gdyby sprawą tą zajęły się 
zrzeszenia rzemieślniczo i o braku w 
Zagłębiu rzemieslników zawiadomiły 
stowarzyszenia rzemieślnicze. 

+ b ODO:JOI wodcz a ny. Od 
Nowego roku w okręgu częstochow
skim zostam~ skasowane cztery skła
dy monopolowe. Jeden z nich zosta
nie skasowany w Dąbrowie w kop. 
Reden, a drugi w Będzinie. 
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+ llap .... d. We wsi Solcy, w 
pow. miechowskim, przed kilku dnia
mi zamaskowani bandyci dokonali 
napadu nn. .zagrodQ r,amożnego wło
ścianina Franciszka Żarnowskiego. Po 
zrabowaniu pieniędzy \v :mieszkaniu 
Żarnowskiego, bandyci udali się do 
córki jego, wdowy Ochędożkowej, za
mieszkałej po drugiej stronie sieni 
\fraz z swą 12-letnią córką, Franią. 
Jeden z bandytów, wsunąwszy przez 
okno rękę z rewolworem, zaczął strze
lać. Ale przyczajona przy ścianie 
12-letnia Frania cięła tak zręcznie 
tł\salriem bandyt~ w rękę, że ten wy
puścił rewolwer i raniony odskoczył. 
Za przykładem córki matka porwała 
siekier~, rażąc nią napastników. Ban
dytów spłoszył alarm stróźów no
enyeh. 

Dzień twiatta na „Gniazao·. 
~adesłane). 

Onegdaj odbyło się o godzinie 
1)6ł do dziewiąte) wieczorem w loka
lu Stowarzyszema. pracowników han
dlowych chrzśecjan drugie posiedze
nie komitetu, organilmjącego dzień 
kwiatka na rzecz łódzkiego gniazda 
Tow. Opieki nad dziećmi. 

Wszystkie dzielnice zastały obsa
dzone. Panie pracują z wytęMną e
nergją pod przewodnictwem barono
wej Juljuszowej Heinzlowej, aby za
pewnić powodzenie dnia kwiatka. Od 
publiczności łódzkiej zależeć terati 
b~zie, by te wysiłkf nie poszły na 
marne. 

Dziś coraz to inna instytucja ko
ła.cze do serc i kieszeni, coraz 
wi~oej biedy dokoła, ale niema bodaj 
ani jednej instytucji, której istnienie 
byłoby taką palącą potrzebą, jak 
przytułek dla dzieci sierot. Zgłasza 
si~ ioh coraz więcej, a półmiljonowe 
miasto nasze, oprócz przytułku dla 
sierot ewangieliokich, zupełnie zapeł
nionego, nigdzie ieh przyjąć nie 
ID<>że. 

Wi~ z wiarą w powodzenie 
swej sprawy przystępuje Komitet do 
pracy - daoh nad głową sierot dać 
trzeba i my go dniem kwia.tka ·stwo
rzymy. 

A wy, bogaoi i biedni, wielcy i 
maluczcy, przyjmijcie chQtnie nasz 
kwiatek, bo choćby nie trzy na rok, 
jak to ma miejsce w Łodzi, a dwa i 
trzy razy tyle tych świąt do roku 
było, nie zubożą one nikogo, a każ
demu dadzą możność drobną cegieł
k~ przyłożyć do wspólnej pożytecz
nej· budowy: A młodzież do spraw 
szlachetnych zawsze ochotną, prosi
my o czynny współudział i jalmĄj
liczniejsze zapisy pod wskazanymi 
adresami: 

Dzielnica 1 - ulice Nowozarzew
ska, Zarzewska, Miljonowa, Emilji -
pani Starowiczowa, Piotrkowska M 
292. 

Dzielnica 2 - ulice Emilji, Pu
sta, Główna, Księży Młyn (Pfaff en
dor.t), pani doktorowa Marx, Księży 
Młyn. 

Dzielnica 3 - ulice Anny, Karo
la, Czerwona, Szosa Pabjanicka, pan
ny Linnert i von Trentovius, Placo-
wa Mn. · 

Dzielnica 4 - ulice Główn , Na
wrot, Przejazd, pani vVigro, Główna 
M 7. 

Dzielnica 5 - ulice Anny, Roz
wadowska, Milsza1 Andrzeja, paniJęt
kiewiczowa, Targowa M 29 i p. Gar
lińska Piotrkowska M 113. 

Dzielnica 6 - ulice Przejazd, 
Pasaż Meyera, Krótka, Dzielna, Ce
gielniana, pani Stiller, Piotrkowska 
M 92 (sklep), i pani HilJe, Juljusza 
N2 37. 

Dzielnica 7 - ulice Andrzeja,Be
nedykta, Zielona, Cegielniana, i)anna. 
Wolska, Andrzeja M 11, godzin. 10-
12 i 5-8 wiecz. 

Dzielnica 8 - ulice Cegielnia.na, 
Południowa. Srednia, pani Ginzel, Mil
sza N2 39. 

Dzielnica 9 - ulice Cegielniana, 
Zawadzka, Konstantynowska, pani 
Gołaszewska, Rad waf1ska M 43, i pa
ni Alwas, Orla M 5, od 4 po połud
niu. 

Dzielnica 10 - ulice Srednia, Pół
nocna, Stary Rynek, pani Adamowicz, 
Piotrkowska M 103, i pani Knyszyń
ska, Nowo-Spacerowa N2 27. 

Dzielnica 11 - ulice Konstanty-
nowska, Ogrodowa, S1~ebrzyńska, 

Drewnowska, pani Grzybowska, Wól
czańska M 109. 

Dzielnica 12 - Widzew - pani 
Paulina Gaberle, dom Kunitzera 16 w 
Widzewie. 

Dzielnica 13 - Bałuty - pani 
Fokczyńska, ulica Podrzeczna M 26. 

Nie żałujmy więc i pracy i gro
sza w nadchodzącą niedzielę, to~ z 
grosza największe powstają rzeczy. 

W czwartek, dnia 12 b. m. odbę
dzie się ostatnie posiedzenie Komite
tu o godzinie pół do dziewiątej wie
czorem w tym samym lokalu. 

Przed wyborami~ 
nPostępowa" platfOrma 

p. Lehmana. 
Miejscowa prasa lliemiecka z 

„post~powf\" „N. Lodz. Ztg.• na czele 
prowadzi w dalszym ciągu energicznf\ 
kampanj~ wyborCZI\ na korzyść swl}
go kandydata I'· Gustawa Lehmana. 

W trosce serdecznej o wyborców, 
którym trudno będzie poznać i 
wysłuchać osobiście platformy wy
borczej p. Lehmana, gdyt wyborcy 
jednej dZłelnicy nie mogą być obecni 
na zebraniu przedwyborczem innych 
dzielnic miasta, pisma niemieckie po
dają do wiadomości icałej" ludności 
Łodzi ową ciekawą p s.tformą swego 
wybrańca. 

Dotychczas, .jak pisze „Neue Lo
dzer Ztg." p. Lehman.n nie naletał do 
tadnej pariJl, obecnfo jęd.nak, (zapew
ne ~ uwagi na przySzłe wawrzyn_y 
poselskie, któremI pragnl\ go uwień
czyć niemoy łódzcy), p. Lehmann 
przymknął do wystawionej w swoim 
czasie przez partj~ bałtycką i zalega
lizowanej oficjalnie platformy nie
mieckiej partji .konstytucyjnej• -
oczywiście przeszczepi-Onej na „grunt 
łódzki, bardziej po~powy"'. 

Platforma p. Lehmanna obejmu
je, naturalnie wszelkie dobrodziejstwa 
pań.atwa konstytucyjnego i rozszerza 
je na całą ludność miejscową be21 
różnicy narodowości i wyznania. Ato
li pisma niemieckie zapomniały w 
ferworze agitaoyjnym, ~e świeży wy
znawca starej platformy „niemieckiej 
parlji konstytucy.1nej" jetdził tak nie
dawno do Petersburga, jako głównv 
autor memorjału w sprawie utwo
rzenia w Lodzi specjalnej kurji prze
m1słowej w przyszłym samorządzie 
miejskim. 

Jak wiadomo, projekt ten miał 
na celu zapewnienie większości man
datów niemcom. 

Prace przygotowawcze i wyjazd 
komisji do Petersburga zachowywane 
były w ścisłej tajemnicy, niemcy 
łódzcy nie chcieli rozgłaszać swej 
działalności, podjętej z myślf\ po
krzywdzenia praw rdzennej ludności 
miejsoo wej.„ 

Dziś p. Lehman chce jechać do 
Petersburga, aby stawać w obronie 
ludności Łodzi bez różnicy narodo
wości, a miejscowe pisma niemieckie 
rozgłaszają jego „platformę post~
pową "I 

skiego na posła z II kurjl miejskiel 
z guo. wileńskiej. 

„Dla popierania kandydatury po-
wyMzej ma się zawią,zać w najbliż
szej przyszłości komitet wyoorczy, 
który otrzyma sankcj~ szerszych kół 
demokratycznych społeczeństwa na
szego. 

„ Wiadomości podane przez ,;Kur~ 
jer Litewski" o utworzeniu fundu· 
3zu agitacyjnego z Jednodniowego 
zarobkU zjednoczonych robotników" 
oraz o popieraniu kandydatury rze
czonej prz<'z ?os~powców rosyjskich. 
są płodem ouinej fantazji dziennikar
skiej. 

i.lePa a kadeł6w. 

W Ptłt&rs'ł>~ odbyła się na.ra
da wybitnyo.h działaczy :{>Driji kon
stytucyjno-demokratyczneJ, na której 
rozważano sprawy taktyki. wybo:rozej. 
Agitac.)ę wyborczą w całej pełni po
stanowiono rozpocząó w ko:6.eu wrześ
nia. W tym czasie kadeci będą u
rządzali zgromadzenia publiczne, na 
których b. posłowie fraJi:cjt konstytu
cyjno - demokratycznej J>?Zedsta~ 
sprawozdania z pi~iolebuej działal
ności vr Dumie. 

Kadeci postanowili równiet W"f • 
stępować na wszyą_tldch zgromadze· 
niach, zwoływanych przez patdziemi
koweów. 

prz2Bsłavf enia Bla naszych 
Frenumerałor6w. 

Na piel'WSZe przedstawienie 1ł 
tym sezonie dla prenumeratorów na
szych, które odóęd~e si~ w ieatrz& 
Popularnym 

Dził, 11 wrzełnla 
wybraliśmy do&kon&łł\ ftgiko~ 
ze szwedzkiego 

Samson i Dałlila 
z p. Mielewskim w roll tytułowej. 

Bilety, za okazani em kwitu z o
płaconej prenumeraty, nabywać mot. 
na w administracji pisma naszego, 
po następujl\cych cenach: 

Lote po rb. 1 kop. SO. 
Krzesła w 1, 2 i 8 . • eo kop. 

• 4, 6, 6 i 7 • j8 „ 
• B, g, 10, 11 i 1t ti • 
„ Uł, 14: i 16 • 87 • 
• 16, 11 i 1s • n • 
„ pozostałe • . • 27 • 
,,, boozne blit.sze . łO • 
• dalsze • • • • 82 • 
„ najdalsze • • • 26 • 

Balkon 1 rzędu • • • 36 • 
" 2i3 ••• 80. 
"' 416 •••• 96. 
• 6, 7 i 8 • • • 20 • 

ilil.lerja numerowana • • 20 • 
• nienumerowana. 12 • 

Szatnia i programy bezpłatnie. 

Dzis odbędą się bezplat-
• rada żydów. . ne porady prawne w redak· 

Czytamy w „ Gazecie Nowej•: - · · • d dz „ Dowiadujemy się, że w różnych kołach (jJ 1 naszego plslna O go · 
przeds.t8:wicieli tutejs.zej gminy ży- 6 i pól do 7 i pól wiecz 
dowskieJ naradzano się nad sprawą • 
wyborów do Dumy i że ogólne opinje 
wypadały w tym duchu, iż kandyda
tura żydowska nie powinna być sta
wiana, natomiast zaś popierać należy 
kandydatury postępowe". 

„Kompromis z *ydami". 

„Tygodnik :Polski", który jest 
organem t. zw. secesji narodowo-de
mokratycznej, porusza w ostatnim 
numerze kwestję ewentualnego kom
promisu wyborczego z żydami. 

Kandydatura demo · Pałycz„ 
na z Wilna. 

Czytamy w "Przeglądzie Wileń
skim": 

„ W prasie rosyjskiej i polskiej 
ukazały i:l ię n1edokładne i bałamutne 
informacje post~powców polskich w 
Wilnie. 

„Istotnie, z inicjatywy grona o
sób, grupujących siQ dokoła naszego 
pisma, wysunięta została kandydatu
ra adwokata Bronisława Krzyżanow-

Żądajcie zawsze i wsz~ 
iizie oykorji 

BOHNE'GO z ,,PODKOWĄ", 
otrzymacie paczkę eykorj\ 

""hne 1 Ska gwarantowanej czystości i na1 
Wloc/ 9 1"•" lep;ze~o ~!ltunku. 24s-o- tt · 

Kronika. 
Swięto pracy. 

W nadchodzącą niedziel~ H> b. 
ro. o godz. 5 po poł., na terenie wy
stawy rzemieślniczo-przemysłowej od
będ~ie się uroczystość pod nazwą 
„Swięto pracy". 

W uroczystości tej przyjmą U· 
dział szerokie koła rzemieślników 
łódzkich i okolicznych, którzy aku· 
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rat na dzień powyższy naznaczyli 
swój zjazd na wystawę. 

Porządek zjazdu rzemieślniczego 
:iest nastQpujący: w sobotQ 14 b. m. 
o godz. 7 wiecz„ zapoznanie się wza
jemne w lokalu resursy przy ul. Wi
dzewskiej nr. 117, poczem wyjazd na 
wystawę, następnego dnia w niedzie
lę o godz. 9 rano, spotkanie w loka
lu resursy i odczyt dr. Łuczyckiego 
z dziedziny hygieny, oraz wnioski 
członków. 

O przyjęcie udziA.łu w uroczy
stości „Swięta pracy" proszone Bą 
wszystkie cechy łódzkie. (s) 

= (r) herb poełetwai ~•iii 
szyltf &~l\.. Ministerjum handlu i prze
mysłu, po porozumieniu sl~ z mim
sterjum spraw wewnętrznych, pole
ciło gubernatorom przedsięwziąć środ
lti, ażeby podobizna herbu państwo
wego była umieszcz1ma na szyldach 
lj wyrobach tylko przez osoby i fir
my, które otrzymały prawo w usta
nowionym porz&dku, t. j. posiadają 
zaświadczenie minister.jum finansów 
lub ministerjum handlu i przemysłu, 
te firmie lub osobie dozwolone zo
stało, umieszczać. podobizny herbu 
i:państwowego na tych mianowicie 
wyro bach, dla których je przyznano. 

Łącznie z tern ministerjum wy-
3aśniło: 1) że nabywcy firm nie mają 
iprawa korzystania z herbu J>aństwo-
1wego, chociażby firma dała im na to 
'takie pozwolenie; 2) że dyplomy ho
norowe różnego rodzaju wystaw i przy
~nawane na wystawach medale z po
dobizn'\ Cesarza i herbu państwowe
go, nie dają prawa na podobizn~ her
bu państwowego. 

-Podobizny medali powinny być 
\Wykonane w ten sposób. ażeby stro
na odwrotna medalu do połowy po
'ln-yta była frontową stroną, ze wska· 
zaniem roku otrzymania medalu i 
miejsca wystawy, gdzie przyznano 
medal. 

= (r) O utrzymanie •zkół 
;iydowsJc.iah. Donosiliśmy jut w 
swoim czasie, że miejscowa gmina 
~ydowska zwróciła się do guberna
tóra piotrkowskiego z pto~bl\ o za
TZ8tdzenie, aby polska i niemieoka 
komisje szkolne w Łodzi wypłacały 
.gminie żydowskiej 15 procent z sumy 
·podatku szkolnego nakładanego na 
1
miejscowe towarzystwa akcyjne. Gmi
na ~ydowska motywowała prośbę swą 
tern, że wiele miejscowych tow. akcyj
nych należy do tydów, a prawie we 
wszystkich pozostałych wif)kszość 
lftkcjonarjuszów stanowią żydzi. 

Obecnie nadeszła odpowiedt, że 
.gubernator nie uwzgl~dnlł tej pro
śby. 

Gmina zwróciła się ju w tej 
.sprawie do senatu. 

= (y) Nowy porałtd•k 6clą· 
.gania podatków. Rząd ~ber
lljalny piotrkowski, w celu unlkni~
eia wszelkich nieporozumień lub na
d~yó przy egzekwowaniu podatków 
przez sekwestratorów miejskich, po
lecił, aby kasa miejska wydała se
kwestratorom kwitarjusze sznurowe i 
upoważniła. ich do poLierania poda.t
kow i wydawani& kwitów s~uro
wyoh. 

Ułatwi to znaczni" zarówno przyj
mowanie pieniędzy przez kasjerów 
kasy miejskiej i powiatQwej, JaKo też 
wpłacanie podatków oso bf śc1e przez 
pfacących, :Którzy . zmuszeni byli tra
cić wiele czasu. wyczekując w ka
sach na kwity. 

= (r) 2 awladomienie. Dy
rektor łódzkiej szkoły przemysłowo
rzemieśl niczcj ogłasza niniejszym, Ile 
dnia 2 września r. b. o godzinie 4 
po poł. ~v gmachu szkoły będzie się 
odbywała sprzeda~ wyrobów uczniow
skich z zakresu stolarstwa, tkactwa i 
ślusarstwa. 

- (s) „Uzień Pogotowia". 
W dniu jutrzejszym, t. j. we czwar
tek dnia 12 b. m. o godz. 9 wieczo
rem, w lokalu Stowarzyszenia techni
ków (Spacerowa nr. 21)1 odbędzie się 
pod przewodnictwem pani Emilowej 
Eisert posiedzenie komnlietu ,,,Dnia 
Pogotowia", na którem dokompleto
wane i ostatecznie ustalone zostaną 
delegacje dzielnicowe. Wobec tego 
poiądane jest wczesne i liczne zebra
nie si~ pa:ń i panów zaproszonych. 

= {s) Bezrobocie. W tkalni 
Jnechanicznej Peszla przy ulicy Dłu
giej nr. 91 robotnicy dwa tygodnie 
temu zażądali podwyższenia zarob
ków w stosunkti około 20 procent od 
dotyohozasowyoh. Prócz tego robo-

tnicy zażądali, aby jeżeli po pięciu 
godzinach oczekiwania na osnowę ta 
ostatnia nie będzie dostarczoną, pła
cono im za kaMą następną godzinę 
15 kop. 

Administracja fabryki na powyż
sze warunki nie zgodziła się, wsku
tek czego robotnicy przerwali pracę 
w ubiegły poniedziałek. 

W fabryce Peszla pracuje około 
50 robotników. 

~~ (r) .'(.. ,,Liry". Staraniem za
rządu łóózkiego Tow. śpiew. „Lira" 
wynnjęt~- :-:ostał lokal przy ul. Piotr
kowskie~ nr. 91, który z powodu od
bywająr.ego ri~ tam obecnie remontu 
oddany h~dzic do użytku Stow. do
piero dnia 1 października b. r. Od 
wspomnianor.;o terminu Tow. śpiew. 
„Lira" będzJt; więc w posiadaniu wła
snej siedziby w centrum miasta, skła
dającej się 14 obszernej sali, poświę
oonej na rM.ne atrakcje, oraz trzeeh 
pokojów przy1egłych, przeznaczonych 
na kanccla;ję, garderobę, bufet i t . .P· 

Na kfor-,)wnika artystycznego dru
żyny śpiowaczej zaproszony został 
art.-muzyk, prof. Jotęjko, który z 
dniem 12 i;, m. obejmuje swe stano
wisko. 

Obowiązki ustę.:ptiJącego skarbni
ka Tow. p. Kołaskiego, do czasu o
gólnego zeprania pełnić będzie czło
nek zarządu p. Józef Szymczak. 

Pierwsza lekcja powakaayjna od
będzie si~ w nadchodz&cy czwartek, 
dnia 12 b. ?.i.1. o godzinie s i pół wie
czorem w lokalu tymczasowym przy 
ul. Andrzeja nr. 6. 

Zarząd uprasza o liczne zejście 
sil) pp. członkow chóru i kółka sce
nicznego. 

= (r) ~e związku ogrodni
ków, \V sobotQ 14 b. m. o godz. 
7 m. 06 rano wyjeżd~ają na otwarcie 
wystawy ogrodniczej w Kaliszu dele
gaci łódzkiego zwiitzku zaw. ogrodni
ków pp. Hejwowski, Kołaczkowski i 
Wesołek. 

W niedzielę rano udajf\ siQ na 
wystaw~ w Kalis?Ju uczestnicy zbio
rowej wycieczki ogrodników łódz
kich. 

. (r) pro• owanie. Miej
scowy: inspektor do spraw prasowych 
na zasadzie punktu II załl\CZnika do 
§ 114 ust. pras. przysłał nam nast. 
komunikat do. wydrukowania: 

,,, W nr. 207 „Nowego Kurjera 
Łódzkiego" zami.essczona Z<l~t.ała 
wzmianka p. t. „Broszury przeciwko 
:tydom •, ' w której autor za jakiemś 
pismem warszawsldem powtarza ja
koby skonfiskowanie w Cz~tochowie 
1~,000 broszur antytydowskiej treści 
było spowodowane li tylke dsi~ki 
przypadkowi, a mianowicie skutkiem 
doniesienia przypadkowego interesanta 
przybyłego do praeowni w której 
owe ksi!\~ oprawiono. 

Wiadomośt t.a jest niezgodna z 
rzeczywistością i dowodzi, te autor 
albo nieobznajmiony jest 1 przewi
cbianf:\ prawem proeedun\ wypuszcza
nia w świat utworów drukowanych, 
albo przypuszcza, te skonfiskowana 
broszura była wydawnictwem niele
galnem. 

Tymczasem broszura ta p. t. .Po
danie o m~czeflstwie• została wydru
kowana i przedstawiona mi z zacho
waniem przepisów prawem przewi
dzianych, a nast~pnie z mego rozpo
rzf\dzenia ekonflskowana przez policję 
cz~stochowek~ pr.&yozem wydawcę 
poci~gnąłem do odpoWiedzialnośoi kar
nej z § 129b. i 132 ustawy karnej". 

Insp. do spr. pras. (podp.) Pi,et,r<YW. 
* 

Konfiskata. o której mowa powy-
tej, dotyczy broszury, wydanej w 
Cz~stoohowie nakładem firmy A. Biał
kowski (druk. „Udziałowa•) - p. t. 
„M~czeństwo pacholęcia Szymona 
Trydenckiego, od żydów umęcMnego, 
pisane od doktora Jana Macieja Ty
bezyna", 

WYPADKI. 
= (r) Okradziony itebrak. 

Dwuch 2ebrak6w „zawodowych• z 
pod kościoła św. Krzyta: Nogal i 
Skarzyński kupili sobie wódki i za
siedli do uczty w jakiejś bramie przy 
ul. Mikołajewskiej. Wkrótce potem 
Nogal zasnął kamiennym snem pija
ka, z czego skorzystał niezwłocznie 
Skarzyński i skradł mu 15 rb., które 
Nogal ukrył na piersiach. N., spo
strzegłszy kradzież, zawiadomił o 
tern policję, która odszukała Ska
rzyńskiego i odebrała mu skra(lzione 
pieni~ze. 

Skarzyński ma lat 78, był daw
niej obywatelem ziemskim w guber
nji lubelskiej i przed 20 laty stracił 
cały majątek. 

= (r) Nowa zbrodnia„ W czo
raj o godz. 10 wiecz„ znaleziono na 
polu w pobliżu ul. Przy-Franciszkań
skiej jak~ ubogo ubraną kobietę, lat 
około 60, w stanie zupełnie nieprzy
tomnym. Szyja nieznajomej ściśnięta 
była ręczlłikiem. Gdy przybył zawez
wany przez :Ę>rzechodniów lekarz Po
gotowia - meznajoma już nie tyła. 
Nie znaleziono przy niej żadnych do
kumentów, ani też pieniędzy. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu 
do zejścia władz lekarako-sądowych; 
istnieje bowiem przypuszczenie, te 
nieznajoma stała się ołlarą zbrodni. 

= (p) ~ ~wotok. Przy ul. Ko
ścielnej nr. 1, praczka Józefa Krzy
-śpiesz )at 59, dostała na ulicy krwo
toku płucnego. W stanie ciężkim Po
gotowie odwiozło ją do szpitala Poz
nańskich. 

= {p) Z ruaztowanla. Przy 
ulicy Karola nr. 11 szklarz Alfons 
Sikorski lat 24, spadł z 2 piętra na 
bruk i oprócz ogólnego potłuczenia 
uległ złamaniu lewej nogi. 

W stanie ciężkim Pogotowie od
wiozło go do szpitala Czerwonego 
Krzyża. 

= (p) Bó.k!5. Przy ul. Ciem
nej nr. 62 mularz Kazimierz Bruszew
ski, lat 88, odniósł w bójce okale
ozenia czoła, nosa i rąk, zadane .)a
kiemś ~pem narzędziem. 

= (p) &<urcae zołęd łn. Pi-zy 
ulicy Widzewskiej tkacz Jan Zabrow
ski, lat 33, dostał gwałtownych kur
czów żołądka. 

= (p) f'rzfłjechaitie. Na ro
gu Piotrkowskiej i Cegielnianej do
ro~ka przejechała robotnika Feliksa 
Gołębiowskiego lat 19. 

G. odniósł okaleczenie obydwuoh 
nóg. 

ZĄMIEJSCOWA 

= (y) \Vice - miniałer w 
Piotr. ,i illl ~YI . Jak jut donosiliśmy 
w poniedziałek ubiegły przybył do 
Piotrkowa wice-minieter spraw we
wn~trznyoh Łykoszyn. 

Z okazji przybycia wice-ministra 
urz~dnicy wszystkich oddZiałów in
stytucji gubernjalnych przybyli do 
zaJ~cia w uniformaoli galowych. Po
Jlll~dzy godz. 4: a 6 po południu wi
ce-minister zwiedził wszystkie insty
tuoje rz~owe, gdzie ,gubernator 
przedstawiał mu wy~szych urz~dni
ków. We wtorek rano wice-minister 
Łykoszyn wyjechał w towarzystwie 
gubernatora d-0 Spały. 

= (y) Now, dwo•zeo. Z 
Piotrkowa d1>nos~ W tych dniach 
rozpooz~ta tu b~ie budowa nowego 
dworea kolei piotrkowsko-sulejowskiej 
Nowy dworzec zbudowany będzie w 
mieście. 

= (8) Oaobiete. Prezes Zjazdu 
Bt\dziów pokoju 2 o~gu, w gub. 
piotrkowslOej r. st. A. Skałon otrzymał 
godność szambelana Dworu Najwy~
szego. 

- Pomocnik Bekretami piotr
kowskiego sądu Okręgowego, Zaleta
jew, na skutek własnej prośby mia
nowany został starszym kandydatem 
do posad sądowych przy tymże są
dzie. 

= (e) k„tkl des2oz6w. Ob
ftte deszcze, jakie padały w końou 
ubiegłego miesiąca, spowodowały na 
łąkaoh i polach uprawnych nadmiar 
wilgoci do tego stopnia, iOl pod ko
niec sierpnia. ziemniaki zaczęły gnić 
a sprzęt siana rozpocz~ty w okresie 
niepogody, trwa dotf\d, przerywany 
nieustannemi deszczami. O ile pogo
da. nie ustali się wkrótce, to, zdaniem 
rolników, znaczna ilość ziemniaków 
oraz siana pr2le:padnie i siew oziminy 
opó!tni się tak, Jak w roku zeszłym, 
gdy susza unierootliwiała ork~ i wszel
kie inne roboty polne. 

Ze sceny I estraoy. 

odsłonach Słowackiego „Ksią!te Nie
złomny". 

W piątek, po raz czwarty arcy
dzieło Stan. Wyspiańskiego „Pieśń" 
oraz „ Wigilja Sw. Andrzeja" Domi
nika ze śpiewami. 

W sobotę, po południu przedsta
wienie dla młodzieży po cenach naj
niższych „Miód kasztelański" J. Kra
szewskiego z „Epilogiem". 

W próbach głośna sztuka ROslera 
„Miljonerzy". Powyższy utwór obiegł 
wszystkie sceny europejskio, zdoby
wając niebywały sukces dzięki swej 
interesującej treści: rodziny Rotsr.;yl
dów w konflikcie dramatycznym z 
księciem panującym dworu niemiec
kiego. 

Rro11ika sądowa. 
Z war••aw sklej Izb' •ądo· 

- i· 
W swoim ol'lasie ~d o~wy 

piotrkowski na kadencji w Łodai przy 
zamkni~tych drzwiach rozważał spra
wę 27-letniego Edwarda Hofmana 
właściciela kinematografu .Orj&u• 
przy ul. Zarzewskiej nr. 74, oskarto
nego o ode branie czci niewieściej 
15-letniej Władysławie Słapińskiej. 
Mianowicie H. chcąc zgodzić b. jako 
kasjerkę miał zaprowadzić ją do ho
telu .Niemieckiego", pr1,y ul. Sred
niej nr. 1 i dokonać na niej gwałtu. 

Piotrkowski sąd okr~gowy skazał 
Hofmana po pozbawieniu praw i p~y
wilejów i na 3 lat.a rot aresztanckich. 

Hofman, niezadowolony z wyro
ku, zaapelował do warszawskiej itby 
sądowej, która onegdaj powytszą 
sprawę rozważała. 

Warszawska izba sądowa, uznR
jąe wyrok J>ierwszej instanoji ~a nie
słuszny, uchyliła go 1 Hofinana od 
wszelkiej odpowiedzi&lnośoi uwolniła. 

(b). 
rowakator-ą wolaow prlled 

•11d m. 
Onegdaj odbyła si~ ostateczna 

roz~rawa w warszawskiej izbie Sł\d,o
weJ w procesie byłych agentów po
licyjnych Benedykta Michajłowa 1 
Kazimierza Łaskiego oraz niejakiego 
Chuszcz - Swi~cfoldego, skazanych 
przez warszawski sąd okr~owy na 
roty aresztanckie za działalność pro
wokatorską. 

Przypominamy, t.e Jak się oka
zało na śledztwie, oskarteni usiło
wali zarobkować w ochranie przez 
denuncjacje i wykrywanie zamachów; 
wszystkie jednak wiadomości, .1alrle 
komunikowali oehrani~, były fałszy
we, bomby zaś, które weałUg wska
zówek rzeczywiście znalezion<>, byly 
przez nieb samyeh fabrykowane i 
podrzucane rótnym obywatelom wól
skim.. 

Zeznania dodatk0'\lf1-eh 1hriadK6w, 
powołanych przez Michajłowa i La· 
skiego były z punktu widzenJa for
malnego korzystne dla oskarMnych, 
leez jednoeześnie taz1ły swą identyer.
nośoią, nawet w sposobie skład.anta 
zeznań. 

Po ukoifozeniu śledźtwa S8zdOwe
go prokurator Szulgin wnosił o za
twierdzenie W1!0ku, skazującego 
wszystkich trzech oskartonyóh !a 
fałszywe den'llllcjacje i przygotowy
wanie przyr~&dów wybuohowyoh. u
ważając, M w Sf\dzi" okr~gowym zdo
byto dostateczne dowody ich winy, 
zeznania zaś zbadanych w izbie 88,~ 
dowej świadków są nieprawdopOO.obne 
i niewiarogodne. 

Obrońca Michajłowa i ŁaskJego, 
przyznając, że klijenci jego winni Bl\ 
ewentualnie fa.łszyvrej denunojaeji~ 
prosił o uniewinnienie ich od zarzutu 
przygotowywania przyrządów wybu
chowych; obrońca Chuszcz-Swif20ic· 
kiego przyłączył się do tych wywo
dów. 

Izba sądowa ~atwierdziła wyrok 
81\dU okr~gowego. 

Ech 11pr wadzen ia Oatrow
EiH<ie j . 

Na wokandzie IV departamentu 
z kancelarji teatru komunikują karnego warsz. izby sa;dowej znala-

nam: zła si~ sprawa, będąca odgłosom za. 

Teatr Populnseny. 

D~iś, we środę, dana będzie gło- machu na generał-gubernatora. wv
śne. sztuka w s aktach Swen Lange- szawskiego, generał-adjutalłta Ska-
go p. t. „Samson i Dalila". łona. 

Jutro we czwartek ukaże si~ 'po Skazana za zamach powytszy nr 
.r.az szósty wspaniały poemat w 9 . roboty oi~żkie Kazimiera. o.t;Nwska. 
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w pewne.) fazie procesu zaczęła zdra
dzać objawy pomieszania zmysłów. 

· Przesłaną do Tworek, wieczorem d. 
6 stycznia J POS r., porwano ztamtąd. 

W sprawie tego U:Ę>rowadzenia 
poeiągnięt.o do odpowiedzialności sze
reg osób, : sąd okręgowy skazał na 
IO lat robót ciętkich Leona Rutkow
skiego, Romana Smolińskiego i Karo
la Swiątk"-. 

Co do 'miewinnionego przez sąd 
okręgowy J 8-letniego Czesława Pie
gata, prokurator załotył protest, któ
rego rozpozmmie jednak dotychczas 
było niemo~liwe, ze wzslędu na to, 
te wypuszczony z więzienia Piegat 
nie mote być odnaleziony. 

Na wczorajsze posiedzenie rów
niet nie doręczono Piegatowi awiza
cji, którą "trzymała jego matka. 

Izba c:ą1lowa, uznając te Piegata 
nie zawiadomiono o terminie, odro
czyła rozpoznawanie sprawy. 

~r;-•;•awa Ror.iDkiera. 
Rozwuanie z punktu widzenia 

formalnego skarg, jSkie wpłynęły w 
głośnym proeesie Bogdana Ronikiera 
oraz uwag na protokół nadesłanych 
przez &trony, odbędzie się w ciągu 
am najblitszych. 

Za parę dni wraoa do Warszawy 
prezes izby sądowej Czenykajew, 
który pnewodniczył obradom w tej 
!'Prawie, i w ~n sposób moona jut 
~cizie utworzyć ten sam komplet, 
ki6ry ~ spraw~ 

Zywy świaBek 1812 r. 
(Wpiaa e E. Wpńoniułiem, toeł.erOMM 

anttjł Kutuotoa). 

Wywtoniuk, niewiekiego wzrostu, 
doś6 ~ z do brze zachowaną szpa
kowatł\ czupryną, ehoe słaby w no
gach, trzyma się jeszeze dość dziar
Bko. Słuch ma p~piony. Mówi a.k
oentem małorosyjskiin. 

- Witam dziadmę. Ile lat pan 
aobie liezy'ł 

- Liezyłem sobie 188 lat. Leez 
p6jniej, na moey metryki wypadło, 
te mam lat 122. 

- Mote pan zechoe mi ooś opo
wiedzieć o franouzacM 

- Ale oótby tu opowiedzieć. 
Podczas bitwy pod Borodinem byłem 
jut w randze feldfebla. Ale w jakim 
pułku - nie pamiętam. Niedawno 
pamiętałem jeszcze, lecz teraz już zu
'P6łnie zapomniałem. Tak. Zatrzyma
liśmy się we wsi Siemidnowskiej. Czy 
jest taka'ł Walka była gorąca. Ku
le i pociski przelatywały nad nami 
nieustannie. Dwa razy zostałem ra
niony: w lewą nogę kulą i w szyję 
pałaszem. Oto niech pan spojrzy. 

Weteran nachyla się i pokazuje 
sabliżnione rany na szyi. 

- Jeszcze jedna kula - ci81gnie 
swe opowiadanie - uderzyła mnie 
w głowę. Lecz tylko mi włosy osma
liła. Ponieśli mnie do szpitala, w 
którym przebyłem 9 miesięcy. Lecz 
w jalriem mieście był szpital nie pa
miętam. Leczyli mnie nie nasi dokto
n;y. Rozmawiali językiem, którego 
nie rozumiałem. Gdy wypisali mnie 
se szpitala, znów wstąpiłem do puł
ku. Musieliśmy pokonać francuzów. 
Wazak oni wszystkich nas buntowali. 
Otrzymałem odznakę św. Jerzego i 
aztery medale. 

Napoleona widziałem, pamiętam. 
Krępy był to człowiek, choć niewiel
kiego wzrostu. 

I Kutuzowa pamiętam, był suro
wy i wymagający. · 

Dawno, dawno wszystko to było. 
Nieraz przypomnę sobie wiele, 

wiele, lecz nieraz zupełnie zapomi
nam wszystko. 

Tak. Postarzałem bardzo w cią
gu ostatnich dwuch lat. Ciało mnie 
boli, nogi bolą. Sam się dziwię te
raz, że ludzie moO'ą żyć tak długo. 

Moskwy zupelnie nie poznałem. 
Jakie wielkie domy, jakie drogi, mo
sty ... 

Czegoś podobnego dawniej nie 
było, wszystko inaczej ... 

Starzec ożenił się po raz drugi. 
Obecna jego żona ma 90 lat. Dzieci 
wszystkie poumierały. 

Obecnie żyją w wielkiej biedzie. 
Dawniej Wywtoniuk dobrze zarabiał 
jako zdolny ślusarz. Czas zrobił 
,awoja. Okradli staruazków ało<Weje 
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zabrawszy szkatułkę, w której mieH 
590 rub. zebranych oszczędności. 

Zona staruszka zajmowała się 
praniem bielizny Młnierskiej. Obec
nie weteran z żoną mieszka w Kiszy
niowie. Ojciec wetera.na · był chłop
cem pańszczyźnianym w do brach 
księcia Sanguszki na Podolu. Wódki 
weteran nie pije i nigdy nie pił. 
Leoz pali dość duto. W o jak ten z 
kresów jest, zdaje się, najstarszym 
człowiekiem na świecie. 

Na koszt rządu i pod opiekf\ d.e
legatów wojskowych wyjeehał na u
rocz:ystości jubileuszowe do Moskwy 
i pod. Borodino. 

Wywtoniuk otrzymuje o~ 
800 rubli emerytury. 

mura ~rzeciw ~amo~ój~twom. 
Był to pomysł zmarłego generała 

„Armji zbawienia~, Wiliama Bootha. 
Pierwsze biuro tego rodzaju powstało 
w głównej kwa.terze „Armji" w ponu
rej ulicy królowej Wiktorji. Było to 
biuro dla mę~ezyzn; dla samobójczyń 
załotono takąż samą instytucję w naj
nędzniejszej dzielnicy Londynu, w pół
nocnej części Hackney. 

Samobójstwo jest n&jwiększą pb
gą wielkich miast. Powodem jego jest 
nie tylko i nie zawsze nędza, nieule
czalna choroba lub obawa .Przed ka
rą, ale straszny, rzadko kiedy ule
czalny rozstrój nerwowy, właściwy 
wielkim miastom, jak febra grzęza
wiskom. 

Oezywiście śmiano się z pomysłu 
Bootha, wzruszano nad nim ramiona
mi - a jednak w ciągu pierwszego 
roku zgłosiło się do obu pierwszych 
bim niemniej, jak 1,U5 "interesan
tów" obojga płci. A byli to nie tyl
ko najbiedniejsi nędzarze, bezdomni, 
przepraeowani zaro bnicy, ludzie dr~ 
czeni białą gor8cCzką, ale takte ludzie 
zamożni nieraz, często wykształceni 
a czasem nawet wysoko postawieni 
Zjawiał się więc do ostateczności do
prowadzony artysta, z&wiedziony w 
swych rojeniach o sławie i powodze
niu poeta, zrozpaczony małtonek, kar
eiarz bez woli, nie mogący się opnseó 
namiętnośei, morfinista, optymista, ne
urastenik, przepracowany urzędnilc 
lub student, wszyscy ci, dla których 
skok do Temizy lub lufa rewolweru 
była słodk~ nadzieją ostatecznego 
wypoczynku. „Zanim skoczycie do 
wody lub zabijecie się w jakikolwiek 
inny sposób - wołał generał do „de
natów" - przyjdźcie do nas i spró
bujcie, czy „Armja zbawienia" nie 
pomoże wam". Więc samobójcy szll 
do tych biur na ostateczną rozprawę 
lub z ostatnią iskrą nadziei w sercu. 
Szli, aby udowodnić, że śmierć ieh 
jest konieczną, szli, aby sobie mote 
dać udowodnić, ~e nie jest jeszcze 
tak źle. W krótkim czasie ilość biur 
zaczęła się mnożyć, wreszcie rozciąg
nęła sieć swej organizacji na całą 
prawie kulę ziemską. 

Oprócz Anglji znajdują się biura 
tego rodzaju w Berlinie, w Bernie 
szwajcarskim, w Brukseli, w Pary
żu, Amsterdamie, Medjolanie, w Ko
penhadze, Chrystjanji, Helsingforsie, 
Nowym Jorku, Buenos-Ayres, King
ston (Jamaica), w Kapsztacie, · Mel
bourne, Bombaiu, Colombo, Tokio, 
Soeul i Samarang (Jawa), wszędzie 
są urzędnicy i oficerowie „Armji" 
szczególnie trudniający się opie'ką 
nad ludźmi, którym zabrakło sił 
do dalszego życia i do dalszej walki. 

Na czele każdego takiego biura 
stoi pułkownik, któremu pomagają 
asystenci. . 

O ile śledztwo wykaże, że „inte
resant" nie jest symulantem, bierze 
się pod rozwagę jego sprawę. Oczy
wiście z początku próbuje się nakło
nić go do odstąpienia od swego za
miaru, wypytuje się o przyczyny, 
bada; z każdym trze ba inaczej postę
pować, z jednym delikatnie, z drugim 
szorstko. 

Nieraz całemu nieszczęściu poło
żyło koniec dobre a ostre kazanie; 
komu innemu dodawano odwagi w 
inny sposób, odpowiednio do usposo
bienia. Nie odmawiano jednak po
mocy nikomu, bez względu na. reli
gję i bez względu na ras_ę, a me ~o
przestając na radaoh i napomme
niach, pom(l.gano czynem, co przy o
groJDĄvch stosunkach i ch~tnem wśpół-

, 

działaniu społeezeństwa nie było też 
trudnem. 

Ale też i urzędnicy biura są 
szczególnie wyćwiczeni, orjentuią się 
w najrozmaitszych sytuacjach życio
wych i we wszystkieh sferach. 

Każde takie biuro notuje prze
ciętnie tysiąc dusz rocznie, a ka~
de otrzymuje 800 funtów rooznej sub
wencji 

Telegramy. 
(Tel Ag. Pet.) 

Uroaąatoaol iubMeaszowe. 
MOSKWA, 10 września. - Słowa 

Najjaśniejszego Pana, wypowiedziane 
wczoraj d-0 szlaehty przy ;przyjmo
waniu chorągwi. .z uezuCiem głQ
bokiego wzruszenia i uznania przyją
łem z waszych rąk tę ohorf\giew. 
Będzie ona zawsze słutyć Mi wspom
nieniem o żywej i niewiędnącej łącz
ności między szlaehtą rosyjską, 
pierwszym stanem Rosji i jej Cesa
rzami. Jestem przekonany, te w 
szlacheie wiecznie tyć będzie dooh 
wierności i oddania swoim Monar
chom, tradycyjnej miłości. jej i całe
go narodu rosyjskiego do naszej Ro
dzieielki Rosji. Wyratam w osobach 
waszych przodującemu st.anowi w 
Rosji Mojfł szczerą i ~ wdzięez
ność". 

MOSKWA, 10 września. Dziś o 
godz. w r. znaczna ez~śó mieszkań.
ców Moskwy zebrała się na polu Cho
dyńskiem, żeby zobaozyó rewj~ woj
ska w Najwytszej obeonośoi. 

O godz. 4 po poł. na placu świ1\
tyni Spasa odbył si~ obiad dla star
seyzny wołostnej, atamanów stanico
wyeh i przedstawicieli lu~i ino
rodezej, których przodkowie brali u
dział w wojnie Ojezyst.ej. Ogółem by
ło 127 osób. 

O godz. 4: racsył przyby~ Najja
śniejszy Pan w otoczeniu ministra 
Dworu, komendanta pałacowego i dy
żurnych w pełnym składzie. Najjaś
niejszy Pan obchodził starszyznę, za
szezyeająe j4 miłościwemi pytaniami. 
Starszyzna na słowa Najjaśniejszego 
Pana odpowiedziała entuzjastycmem 
.hura•. 

~~ mane~ry. 
PETERSBURG, 10 (9) - Z Naj

wytszego pozwolenia Wielki Ksiąte 
Mikołaj Mikołajewicz wyjechał do 
Franeji, gdzie na zaproszenie rządu 
francuskiego ~e obeeny na ma
newrach. 

E'la Bałkonaoh. 
SOFJA, 10 września. - Gazeta 

„Mir" w artykule wst~pnym pisze: 
„Przez wiele lat troską mocarstw by
ło zapobieganie konfliktowi zbrojne
mu na Bałkanach. 

Wiele razy moearstwa uciekały 
się do ~rodków niezbyt delikatnych i 
demonstracyjnyeh w stosunku do 
państw bałkańskich, te by tylko nie 
aopuścić do wojny. 

Propozycja Berchtolda tłumaczy 
się tą samą bojaźnią nieprzezwyci~
żoną przed wojną bałkańską. J eteli 
środki konkretne, mają być obecnie 
przedstawione i opierają si~ na przy
puszczeniu, że Turcja przyprowadzi 
do porządku rządy, to oędzie to nie
tylko daremną stratą pracy i czasu, 
doprowadzi do zupełnego zaniku zau
fania. 

Stan rzeczy jest nie do wytrzy
mania, dłużej czekać nie podobna. I 
jeżeli inicjatywa Berch~ol<fa ok~że s~ę 
nieudatną w znaczemu udzielema 
Turcji europejskiej samorządu, to 
państwa bałkańskie zmuszone będą 
pożegnać się z polityką posłuszeń
stwa". 

\'"i izyły eskad.-. 
KOPENHAGA, 10 września.-A

gencja „Ritz.au" została powiad_omio
na urzędownie, że eskadry angielska 
i rosyjska ~ie spotkaj~ się w Kope:J?-
hadze, pomeważ rosyJska pi:zy~zrn 
dopiero 25 b. m. po odpłymęcm an
gielskiej. 

Tele~ramy własne 
' 

.,fłow. l<urjera Łódzkiego". ·, . 
IMA Bałkanaoh. 

WIEDEŃ, 10 września. 11Neu91 
Wiener Journal• donosi, że Turcj~ 
zwróci si~ do mocarstw z propozycją.~ 
aby zawiadomiły państwa bałkańskie.; 
te w razie ieh konfliktu z Turcją.I 
udne z :mcoarstw nie poprze państw: 
bałkańskich. Gdyby mocarstwa ii<> 
uczyniły, :n.tychmiast ustałyby za-l 
p~dy wojenne państw bałkańskich.. ~ 
Zres.ztl\ Turcja, zdaniem wybitnych; 
kół wojskowych, mote sprostać woj.-l 
nie na Bałkanie. 1 

BUKARESZT, 10 września. -i 

Poseł bułgarski, Kalinko w, który, 
tutaj przybył, oświadczył dziennika-, 
rzom, te w Bułgarji panuje silne u-, 
sposobienie wojenne. Król i rząd ) 
staraj' się tQ agitację zlokalizo- i 
waó. 

Poseł Kalinkow otrzymał od rzi\ ... ) 
du polecenie dątenia do zacieśnieni&~ 
stosunków Bułga.rji z Rumunją. 
Hokowan1a włosko-tureokie. 

WIRDBŃ, 10 września. „Neu&; _ 
Freie Presse" otrzymuje od swego-, 
korespondenta Ji Konstantynopola in- , 
f ormacj~, ie zasadnieze punkty poro- ; 
zumienia iurecko-włoskiego będą ju-

1 
tro, w dzień świ~ta Bajramu, podpi; 
sane, pozostan" jednakte w ści- 1 
słej tajemniey at do otwarcia sesjt 
Izby. 

Wprawchie nie przyjdzie do for
malnego zawieszenia broni, lecz U-' 
statu\ at&ki se strony włoskiej na wy• 
bneta i wyspy tureckie. - Turcja.. 
wzamian za t.o, zgodzi si~ na powrót: 
wydalonych włochów. 

Międ.ą Włoohami i '!'aro.ft\ będzie.; 
uregulowana kwestja ~rytorjalna i·; 
.kwestja odsskodowa.nia. Ewentualni&, 
kwesije ie rosstrzygnie qd rozjemczy 
Vf Hadze. 

Jeteli Turoja i Włoohy spi~ 
~ 21 zawaJ.'.Oiem pokoju, to usiłowa
nia te tłum&ezf\ si~ ehęcią niedopusz
czenia do interwencji europejskiej cey 
to na rzecz Oreej4 oey na rzecz in--'. 
nyoh państw bałkańskich:. 

Pogrzeb V1•chlickiego. 
PRAGA, 1-0 września. Zwł Jarosł. 

Vrehliekiego przewiezione ~ą z D~ 
matlio do Pragi, gdzie pogrzeb od:< 
~e si~ w piątek z Panteonu. 

Tajfun„ 
SZANGHAJ, 1-0 września. .szanghw 

Daily News.• ogłasza list z W o~ 
czou (t), te wskutek oberwani.li 
chmury i silnego tajfunu dnia 29\ 
sierpnia spowodowanf\ tam została <>-i 
gromna powódt. Miasto Czingtien IJ 
inne mniejsze miejscowości są znisz.-' 
czone. Według obliczeń ehińskioh, 
zgin"6 miało 40 do oo tysi~oy lud.24/ 

Ofiaey. 

Dla wdowy po zabitym szewO'tJ.t 
Dobjaszu - K. T. i H. K. rb. 1.- _ 

Inspektor p. Lisiewicz rb. 1.-
L. P. kop. 25. 

Salon 
l~arja Głogowska 
powróciła z PARYŻA 

Modele i Nowośei. 
PIOTRKOWSKA S7 le"\Va oficyna Il plętro l 

r~<is2--: 

Zatwierdzona przez M. S. W. 

Szkoła Akuszeryjna: 0-ra s. Krukows1ciego w \9wd"fie 
LESZMO 33 

Zapisy do szkoły na. Wrześniowy semestr przyjmuje kan~laJ'l!a codz1~13. 
Wykładv rozpoczynają się we Wrześniu, DypJom szkolny daJe ~o I~„.?i;ty~ 
ki w Królestwie i całej Rosji. M&>-t 
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Ceilońska Jan cha o 
_' ____ _ 
erb a ta 

Dosl{onała Herbata dla I{r6lestwa l?olsl{iego . 
• Teżeli Szanowna Publiczność jeszcze nJe próbowała ZNAKOMITEJ Cejlońskiej herbaty Janchao 
to najszczerzej jej radzimy, koniecznie takową śpróbować. Ponieważ ta herbata. ma szczególnie 
PRZ"YJEMNY SMAK, CUDNY ZAPACH I BARDZO NACIĄGA, to może być śmiało nazwana.
NAJWYBORNIEJSZĄ. Herbatę Janchao uprawiają na wyspte Cejlonie z nasion kiachtyńskiej 
herbaty i przywożą do Rosji jako znakomitą nowinkę, gdyż posiada niezwykle rniękk1 smak 
najlepszej chińskiej herbaty, jakowych to przymiotów przedtem brakowało w. Cejlońskich her
batach. ZAWDZIĘCZAJĄC NIEZWYKLE SILNEMU ZAP Ą.CHOWI I TEMU, ZE BARDZO NA
CIĄGA, HERBATA JANCHAO ZAPARZA SIĘ DOBRZE W'"KAŻDEJ WODZIE: rzecznej, studz., 
wapiennej, słonawej i wogóle we wszelkiej twardej wodzie; otóż właśnie dlatego i bardzo dogodn!Ji 
jest ona dla wszystkich miejsco.wości Królestwa. Wszystkim zamieszkującym głuche ustronia 
i ze.kąty kraju, gdzte nie można dostać świeżej dobrej herbaty, tembardziej radzimy spróbować 
takową. · . . 

HERBATA JANCHAO JEST DOBRĄ I EKONOMICZNĄ DLA UZYTKU DOMOWEGO 
I DLA CELOW PRZEMYSŁOWYCH. Można tf) herbatę wypisywać na próbę w rozmaitych ilo
śoiach zacsynając od funta. 1 funt wysyła się za. 1 r. 85 k., 3 fun. za ó r. 25., fi fun. za 8 r. 
ł5 k., i 10 fun. za lei rob, przyczem wszystkie koszta przesyłki-są nasze. • 

Obstalunki prosimy adresować: 

SKŁADY J DUBI INA MOSKWA, 
I HERBAT • Pokrowka, 
j lub przedstawicielowi w Warszawie K. GORECKIEMU, Chmielna Ni 15 . 
... SZCZBGOŁOWY CBNNIK HERBATY wysyła się na pierwsze ~ądan>c-natychmiast bezpłatnie. 

~POKAZY 
gotowania, pieezenia, smażenia 

na gazie, 
przy odpowiednich objaśnieniach, odbywa
j' się w Wdy CZ ARTt:.C, w godzi

nach od 7-9 wieczorem. 

„ oaaziare 

gazowna )Viiejskich 
w głównym pawilonie 

WJS~WJ Rzem. PrzemJ~. 
w parku miejskim przy ul. Dzielnej 

I 

Zarz. gaz. )tiejs. w .f oaz i 

, Szl{oła r9sunl{owa 
JERZEGO LE ..inr.A, Południowa 2. 

Teatr „~RA~IA". 
----------------'!"'---P:rograDl od 1 do 16 wrześma l'. b. 

POLSKA OPERETKA 
dane będzie 

POTĘG •.• ILOSCI 
Farsa w 1 akcie , _ __,=---

Duet llols dcb 
Polski komiczny duet 

• im• •• ~ au·• 
Artystka .na druole 

----„-.fi e Jeanette 
Śpiewaczka. liryezn& 

bi-Ile a f'TALJ.,.. 
Prima ba.Ierlne 

duet u~sara«ich 
'l'aneene ch&rakterystyami 

n1 Soop• 
Trompolln balance a.ki 

ni•r Etia• 
żongler silonowy 

Lesb Stegeman 
___ żongler ealonowJ' 

Urania Bio 
Nowa ser.ta obrazów 

W ogrodzie koncerty dam
skiej orkiestry na dętych 

instrumentach 
M-r Bartoni artysta malarz 

bez rąk. 
Karawana afrykańców ~ 

mienia Somali. 

B1sunkl (model łTWY, głnwa 1 akt) malars~wo, ne~ba, historjaeztu
kt, anatomja, perspeldywa. Prsy e:lkole jest osobny oddział dla dzieci od 
' do ~ 1 osobny oddalał dla !'1em1eślników. Lekcje rozpoczyna.lą 
,tQ 1 Zapisy prsyjmuje k&ncelarja szkoły (POŁUDNIOWA ~ ~) 
eodltennte od ' do 6 1 od 8 do O wiees. 2M4-ł 

I 

Ważne aia miłośników sztuki! 
NOWOOTWORZONA, jedyna w swoim rodzaju 

Fotografia Artystyczna 

11El1PIRE11 

w Łodzi. ul. Piotrkowska .N2 59; 

wykonywa 1 nie1wykłl} subtelnościl\ wszelkiego rodzaju zdjęcia toto
granczna, epaojalnle 1aś zdjęola o charakter11e malarskim w stylu no
wotytnym („moderne"). Wyczucie Itnji, światłooionia charakteru. 
Uwzględnienie indywidualnych cach charakterystycznych fotografują
oych SiQ. Jedyna raojonalnh. pracownia, prowadzona podług najnowszej 
metody fotograł'irzn11j. r27l'l0-4-l 

26U-100 

Ceny przys ępnel 

J(o71~ur 71eja! 
NajwiQkszy i.vybór m~skiego, 

d~mskiego oraz dziecinne~o o DU· 
w1a, z nailepszych zagrarucznych 
skór, najnowszych fasonów, po ce
uach bardzo nizkich. 
Proszę się przekonaćl 

A. I. RZESZKOWSKI 
Nowomiojska M 6. 

PO Z~IC.UJĘ 

MI ESZr.<ANIA 
~ Zgierzu 

od 1-go paźdzlernlka, składającego się 
z 3-4 pokoi z kuchnią i wygodami, 
możliwie oddzielny dom z ogrodem. 
Oferty sub. „ W. W. W." w admini· 
stracjl niniejszej gazety. 2707-2-1 

A. ·Surowiecki 
Dzielna Ni OA 

Za ad Gimnastyczny 
Gimnastyka dla i:>ań, panów 

i dzieci. 
Zapisy przyjmuje od 5 do 7-ej. 

2595-6 

Instytut Roentgenowski 
Dla cel6w Diagnostycznych 
został przeniesiony Il ul. Za
chodniej 72 na ul. Wólczańską 
M 21. Godz. przyjęć 9-11 i od 

4-.7. 'l1el. 13-0f.i. 
~tl6S-3 

Kursy Handlowe 
Konc. W. Kujawskiego pod kierunktem 

t. 
Piotrkowska 157, telef. 858. 

Wykłady rozpoczną się 16 września. Kancelarja otwarta 
od godziny 7 do 9 wieczorem, codziennie oprócz sobót 

i niedziel. 

Jeśli lń~Lc~yzna pragBie być 

gusłowni2 i elegancko ubrany, 
niech śpieszy do nowootlronlonej pn.eowni ubiorów JBQH:16h i nes
niowskich 

J. M. BEHKOWICZA 
przy ulicy Konstantynowskiej M s. 

Zamówienia wykonywane szybko 1 punktualnie. W rasie potns&b7 
w ciągu 24 godzin. CBNY BARDZO PRZYSTĘPNE. 2624-12-1 

Ważne dla Da I • 
Hafci11rz BERGER powrócił z ZAGRANICY, zam1eszku.1e ZA W .ĄDZKA >Eł. 
Przyjmuje do haftowania po CENACH BARDZO NIZKICH. Robi wszyHtki& 
modne ściegi. Z78-+-ł 

Specjalista ohoPób weneP,cznyoba 
skórnych i dP6g moozowych 

D-łl S. Kń'NTO·-
Piotrkowska .Ni 144, Póg Ewangelloklei 

Telefon 19-41. 

Gabinet Rocnti;:enowskl (Pu.eświetłenie i fotografowa-
• nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów} i Laboratorjam 
lekarsko-kosmetyczno. Badanie krwi na Syfilis i le
czenie Salvarsanem (Ehrlkh-Hata 606.) Gabinet elek
troterapeutyczny (Masat wibracyjny 1 poenmatyc:zny 
podług prof. Zabłudowskiego - niemoc płciowa). 
Oodziny przyjęcia: 8-2 rano i ł-9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. 1'2521--G-1 

lfałychmiasł połrztbni są wszęizie 
agenci • współpr ~cownicy 

bez ponoszenia kosztów i ryzyka na śtałą pensi~ i procenty 
Szczegółowe informacje wysyła sit: b~łatnłe. lrkUc~- Kantor 
gazety „S,blPskli toPgowo-prom-wszlen 'Wł Włe-
stnik11 Pocztamskaja .:N3 14. 53tO 

11 T EC H N I C U „K Y FF H US ER A" a 
1 1 w Frankenhauaen w łłiemozeob 1 .• 
Elektr. budowa machin Bu~w• koloi .Bltdown. I lmtJł. pelit. dia 

machin ronicsycb 
WIELKIE LABOl.RA.T. MASZTN 
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~~~~,,Kryształ'' G. Rotszpan 
powrócił 

Ogłoszenia dtohne. 
NAJTANSZA .AMERYKANSKA CHE. 

.MICZNA PRALNIA I PARBIA&. 
NIA POD FIRMĄ „JOZEPINA", ŁODZ, 
PIOTRKOWSKA. 17, pod osobistYlll 
kierunkiem właściciela Pawła Musi& 
łowicza, który po ukończeniu studjó 

~-„po-.-• 

------------ w Ameryce wykonywa. w przeciw 
NAFTA NAJWYŻSZEGO GATUNKU Dzielna 34 Telef. I 0-7 l. 

W AGA 5 10 20 40 fantów netto 

Dr. meO. W. K~Tzrn 
24: godzin najwykwintniejsze w zaki8i1 
wchodzące zlecenia. TANIO BO "W 
PODWORZU. 2630-l!lli 

1896 CEN A o,28 o,l>3 l.o4 2,05 z dostawą do mieszhń. A. A Kredens, stół, krzesła, ot.oma! 
• • na, ssafy do ubrania, łóżlQ 

a l!Weraeaml, UJllTW&ln1a, toaletka, 
-.łd noone, garnitur salonowy, obra
zy, lampy, masSJn& do szycia Jcre.. 
dans kuchenny, iiipł'Zedam bardzo ta. 
~ byle zaraz. '1litłewska. 104:, m. e Wyłączni przedstawiciele: W. FINDEISEN i S!!. Tel. 17-09. 

111. Piotrkowska M 71. 
ChoP«9 by aer ca i plaa 
prsyjmoje od 10-11 po pot od ł-i 

· Telefonu nr. 21-19. 

Otwarcie lobia przy ul. Piotrkowskiej 83 nastąpi w łych antach. 
!..l!~ 1'roat. ~-- ___ _ 24..!:.~ 

Aparaty fotogrJM'1eJWQ zakładowe, 
Wf&awki toriepiM sprzedam za

raa Wńo • powodii wyjazdu. Rad
wańska 35 m. 2'. 2679-3 

f lei. .sał(ład nalll(owg żańslti z )(nrsetn 
• : Gbnnazf11111 rzqd. . ·. ·. 

„ Specjalna szkoła początkowa Ila analfabełe K. 

Jk\4rji fCocfisłeine>11ej 2«>1-10 

W61czańaka J6 28, Płig Zielonej nr11 15, 

Lekcje się rozpoczęły. Otwarta kl. 6-ta 
Podania przyjmułe kancełarja szkoły codziennie. 
-- Gimnastyki udzteła doktór pedolog. .._ 

Kro szuka: 

I 
I• 

pracy~ 

posa\Jy9 
słuiby„ 
mieszkania, 
zbytu towarów, 
reklamy wyrobów, 
dzierżawy. 

Kto potrzą~uj~: 
intynierów. 
urzędników 
techników, 
leśniczych, 
pomocników, 
pokojówek. 
kucharzy, 
kucharek, 
służby. 

Kto chce: 
na1ąl mieszkanie, 
kupić lub sprzedać 

ziemię, handle, 
gospodarstwa, 

pożyczyć pieniędzy 
i t p. 

lub podać cośkolwiek 
do wiadomości ogółu 

najlepiej i najtaniej 

uzyska to przez 

OGŁOSZENIA 

w „~ow~m ~urjerze Łófiz~im". 

Zakład fryz!erski Różne mieszkania 

ł ~t egzystujący, do sprzedania w 
ioQrym punkcie vis a vis dworca 
Wie'deńskiego, cena. ostateczna 1500 
·b. Częstochowa., dojazd 9, S. ŁUKOM· 

SKI. 2695-3 

Student-Inżynier 
r 

~ Liege poszukuje lekcji lub 
kondycji. Specjalność matema
tyka. Pańak~ 24, n1. El· 
· entucb zastać można od 
12-4. 2685-3 

na Rzgow~kiej M 7, (Gayera Rynku) 
ze wszelkiem1 wygodami elektrycz
ne~ ~świ~tleniem i kąpielami od l-go 
Pazdziermka. do wynajęcia. Wiado-

domość od 2-8 u gospodarza. 

Lekarz Dentysta 

.S. l,.ipow~f\i 
zęby sztuczne bez podniebienia 

zlot~ ka.r~my 
Piotrkowska N2 92. 6 1 

P , b Zestawiam prośby ros Y zatai.ma, •kargi •• 
pelaeje i t. p. do 

Władz S'®wych I .A4uliniatraeyjnJdl' 
rÓWllieł puzporty zagranlcme. 

Dr. Leon Grossman 
Dzielna 7. 

Specjallsta chorób wewnętrznych 
i nerwowych przyjmuje od 9-11 
od 4-8. · 2607-10 

Jkt.1Jaum. Piotrkowsu
31

• Dr. Rabinowiez 

Damski krawiec 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. -
3. Zielona 3. 

lJo wynajęci& mieazfi"nie z szopa:mJ 
i stajniami dogoee dla dorożka. 

rą. UL SnW&lsk& U. 26M-3 no wynajęcia Od l piPJdzlernika „ 
nowym dolll1l aklep korzenny, sklep 

rzeźniczy oraz różne mieszkania.mniej. 
sze i większe zda.me dla. tkaczy lu) 
stolarzy. Ul. Gajzlera Nt 9, Radogoszcz. 
Wi&domośó na mie~u. 2712-S 
I \O spnediili& 1' zarzewie Ji 30 poa 
l.I Ł04hią, gospoda.rke 6 11, morgo. 

2 a zabudowaniami, aiemi& zdatna 
wszysllie produkt.y, front do bn· 

owy. Wi&domośó DA miejscu. 2717-3 
FnJ&Piekarska z garkU'Chiiią 70 ~ 

DZIELNA. M 5, m. 5 front 
powrocił z zagranicy. 
Przyjmuje zamówienia po bardm ni
skich cenach. r0088-8-l 

sprzedania. llllsza 34:. 2715--3 
------------ IU aszyny dwie Singera !>ębenkowe 

D F l'k Sk • · lll. prawie nowe i maszyna za 16 r. e I s USl8WiCZ rubli pięknie uyjąca. Piotrkowska 
A 103-ó. 2710---$ 

nd rzeja 13. M.. eble sa.ionowe kryte żółtym plu· 

D 
. . Choroby skórne, weneryczne szem, okładane bronzami do sprze-

0 wynaJęCia · ł i Di&. Wiadomość Konst.a.ntynoW!ik& 
. I moczop c owe. Ni 17 miesz 6. - od ł do 6-ej po po-

od. 1 października lub od za.- Przyjmuje: od 9 1/ 9 - 11 g. rano łudniu. 2698-2 
raz rozmaite pojedyńcze poko- 6 - s g. popoł. w niedziele QbiAdy prywat.ne NowO:Cegielniana 
.e, nadające si~ na mieszkania święta od 91!1 - 12 g. rano. 26. m. 15 pa.rler front. E,~ 
.ltib kantory. Wiadomość (Je. Telef. 26-26. .J!raoownia sukien i kostjumów 
melnia.na Jle 4, u stróła. . damskich M. Sadowskiej przenie-
e· ~ słona sosb.ła z 111. WysO'kiej N! 28 na 

111. Nawrot 87 m. 1. 2óoż-4 

. Denty~ta • Dr. D. Helman 
S. Rak1szsk1 powrócił. 

powirócif Mikołajewska 4 
Piotrkowska >A 81, tel. 16-87. Choroby 11m1, nosa, gardła 1 kriani 

Pr2lyjmaJe od 10-12 i od ó-7 pp. 
?2595--0-1 

Dr. Leyberg 
powrócił 

Weneryczne, ptciowe i skóry od 
10-1, ó-8. Niedziele i śwl~ta 

od 8-1. 
Dla Pań-5. poczekalnia od 

dzielna. 

Dr .M .. Papierny 
Akuazer i apecialiata 

chorób kobiecych. 
Pzyjmuje do l l r1t110 1 od -4 • pół po il 

do 6 1 pół pe południu. 
Ulica Południowa 23 

Telefonu M 16-Ba. 

Krotka s, tel. 28-50. . o~ Litmanowicz Dr.L. Prybulsk1 Kotka 12. 

POŁUDNIOWA M 2. 
Telefon 13-59 

Choroby skórne, włosów, (kosmetyka. 
lekarska) weneryczne, moczopłciowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi
lisu Salvarsa.nem "Erlich-Hata. 606 i 

ChorobJ dróg moczowych 
\pęcherza i nerek) 

Crstoskopia i zgłębnikowanie 
moczowodów. 

Oodi. przyjęć: od 8-10 i 4-6 

in.Ybłąkał sl42 koń. Prawy właśeieiei 
.C mote go odebrad po udowodnieniu 
za zwrotem koszt.ów przy ul Konstan
tynowskiej. M 160 m. 15. 2690-3 
ulac rogowy ~OO-do sprzedani& 
l na dogodnych warunkach za 450 
rubli, byle zaraz moi& być rat.ami. 
Wiadomośó ul. Sienldmcza Nt 7 m. 
20, od Bnezinskiej. 2718-3 

!'oszukuje się młodszego do maszynJ' 
dressety, obmajmionego także z 

gremplem. Wiadomośó w administra
cji. 2721-3 
,k1ep kolonialno-dystrybucyjny do 
•J sprzedania od l października ul. 
Zielona Ni 4:0. 2720-S 
~amochód l cylindrowy 11~ osol!y 
;.J do sprzedania Dłnga 10 stróż 
wskaże. 2654-3 
~łużąea do wszyst.ldego oraz dz:iew
IJ ezyna do 3 letniego dz:leeka po.. 
trzebna. zaraz. Widzewska 104: DL O. 

2677-8 
,fud ziono paszport Stanisławowi 
u Faf likowi wydany z magistratu 
m. Łodzi. 2704-3 
!;"pokojów słonecznych z kuchnią 
u na I em piętrze z wszelkiemi wy
godami, am też pokój z kuchnią od 
1 października do wynajęcia. W ólczań
ska. 159, przed Karola. 2714-8 

914:." wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa

żem wibracyjnym. 

r /&ginęła karta od paszportu wyda
L~ na z fabryki Karola Krii.niga na imię 
Józe ta Wierzbickiego. 2709-1 
1 Ja.ginął dokument na. 1100 rubli wyda
n ny z Ili-go Łódzkiego Tow. WZBt
jemnego Kredytu na imię Małki Gin-

------------ zberg i Kopla Sterna. 2708--3 

Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i do 
4 I B po poł., pa.nie od 5-6 po poł. 

Dla pań osobna poczekalnia. 

Dr. R.EJJT 
Srednia 5. 

· Sp,: ChQroby :;kórne. wenerycz~ 
ne, kosmetyka lekarska. Lecze
nie Syphilisu Salvarsanem ,,ER
LICH-HATA 606" wśród-żytnie. 
Leczenie elektrycznością (elektro· 
1zem) i masażem wibracyjnym· 
Dla pań osobna poczetrnlnia. 

Godziny pnyjc:ć: od 8-1 rano l od 4-8 
wieci, W nied"1:1ele 1 św1c:ta 9-2 pop 

Lekarz-we tery arj i 

Szymon Wołman 
Piotrkowska 14-5. tel.Z9·DO 
Od 8-lO rano - 2-4 p. p. Dla me:i:a 
możnych od 10-l2 p. p. Lutomierska 
21 (Bałuty) 2208-0-

Dr. Lewitan 
Południowa M. 23. 

powrócil 
------------ 2682--3-1 Telefon 23-05. 

Dr, L. Klaczkin 
K1R1tanty1dw1k1 11. 

Syphilia, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 
5-ti wiecz. dlapań od 4· 6 po 

południu. 713-0 

Doktór 2579-10 

te on Szayerowicz 
powrócił. 

Choroby kobiece i akuszerja 
Rozwadowska M 4. 

Telefonu N2 10·66. 

haginął paszport wydany z magi-
stratu m. Pabjanic pow. łaskiego 

gub. piotrkowskiej na imi~ Józefa 
Klikauera. 2719-1 
~ ma.gie do sprzedania. Ul. Główna 
t.1 M 46. 2702-2 
Ż;aginął paszport wyda.ny zgminy 

Wężykowa Wola. pow. łaskiego, 
gub. piotrkowskiej, na imię Elżbiet7 
Krzyżańskiej. 2680-3 
li arolina Lewik zagubiła paszport. 
n„ wydany z gminy Rzgów, pow. 
łódzkiego. 2686-3 
'Jaginął numer dorożkarski 9ól. Las
n ka.wy znalazca. zechce go oddać 
do administracji „Kurjera". 2687-3 
_._.../ a.ginął paszport wydany z gfiliiiY 

. J Zyra.rdów pow. grodziskiego gub. 
warszawskiej na. imię Franciszki Ki
cińskiej. 2689-3 
;J'&gtnął paszport wydany z gxiilny 
n Radogoszcz, pow. łódzkiego na imię 
Hlela Ordenanca. 2691-3 
r J aginął paszport wydany z magi· 
n stratu m. Pabjanic pow. łaskiego 
na imię Chaima Ide Józefowicza. 

2692-8 
J aginął paszport wsdany z gminy 
„ W ałowice, pow. rawskiego, gub. 

piotrkowskie], na imię Aleksandra 
Studniarka. 2694-3 
r J aginął paszport wydany z magisti=ii.': 
n tu m. Łodzi na. imię Bolesława 
Mierzwińskiego. 2700-3 

-Wydawca: ·Antoni Książek • W druks,rni St. Książka~ Zachodnia 37 'RedaktOr: Jan Garlikowaki 


	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s01
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s02
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s03
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s04
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s05
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s06
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s07
	Nowy_Kurjer_Lodzki_1912_no_208_s08

